
Chcemy się dziś ze wszystkimi dogadać. To jest nie;.,_ożliwe� Musiellbyśmy udawać, że nie ma 
sprzeczności, .albo że ich nie dostrzegamy.· Tymczasem one są, są także wrogowie i przeciwnicy. 
Dogadywanie się z nimi prowadzi do kapitulanctwa. Porozumieć się zaś trzeba w pierwszej linii 
z klasą robotniczą ( ... ) Trzeba z robotnikami osobiście rozmawiać ( .•. ) Porozumienia prasą, radiem 
i telewizją nie da się osiągnąć - EUGENIUSZ MIELNICKI, ,,Sztandar Młodych" 9 Stąn wojen­
ny nie został wprowadzony dla zamrożenia procesu odnowy ( ... ) Samowole i sobiepaństwo zda­
rzać się nie mogą, a izolacja informacyjna służyć może jednemu: powrotowi skompromitowanych 
w �godne fotele. Tej izolacji nie pokonają sami dziennikarze, tu jest potrzebne szybkie i zdecy­
dowane działanie władzy, sądzę, że również w jej interesie - CZESLAW CURYLO, ,,Argumen­
ty" 9 Fachowcy odchodzą z budów, ale administracja zostaje w całości. Można odnieść wrażenie, 
że to urzędnicy budują nam dzisiaj domy. Utrzymanie ogromne} ,,czapy" administracyjnej stano­
wi niemałą pozycję w cenie metra kwadratowego nowych mieszkań - URSZULA SZYPERSKA. 
,,Zycie Warszawy". 
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O 
ztery miesiące „graso­
wał" po Sączu „ Ty­
grys". Pięciokrotnie zna­
czył swój ślad. Raz była 

to kartka- znaleziona wraz z dowo­
dem osobistym n.a peronie dwor­
ca kolejowego, kiedy indziej na­
lepka na drzwiach budynku sta­
cyjnego, w jeszcze innym przypad­
ku .kilkanaście ulotek, które -prze­
wodnik PTTK-kombatant zebrał ze 
strzeżonego parkingu przy placu 
Zamkowym. Treść kartek było róż­
na - no przykład przed 1 Moja 
trzyzwrotkowy wiersz nawoływał do 
bojkotu robotniczego święta. Na 
in�vch widniałv słowa odezwv-de­
kla;acji: ,.Jesteśmy organizacją 
pragnącą Polski Niepodległej O· 
partej no prawdziwych zasó.dach 
Demokracji Ludowej. Pod has/em 
Demokracja Ludowa rozumiemy 
wolność wyznania, słowa, druku ... 
W walce tej zespalamy się ze 
wszystkimi walczącymi na ziemiach 
polskich organizacjd'm/ i nie col­
ni �..,,v s;ę w nie,· orzer-ł męl.:-n ; u­
po�orzeniem; przed ofiarq mienia 

EJ.iB;ETA GJ..iNAA·�- -------

ś!AłllY&lłYSA 
ni krwi, przed ufr,afą życia same­
go". 

Jakieś znajome echa· pobrzmie­
wały w tych słowach. Uderzała też 
dojrzałość sformułowań i patos po­
nad rniorę sytuacji. Ale „Polska" 
pisano z małej litery. 

Wspólne dla tych wszystkich u­
lotek były litery AWK, jakimi je sy­
gnowano. Armia Wyzwolenia Kra­
ju - tak pisali autorzy. Bo już by· 
ło. widać, ie nie kreśliła ich jedna 
ręka. Potwierdziła te przypuszcze­
nia ekspertyza laboratorium Ko­
mendy Wojewódzkiej MO. Zaczę­
ło się żmudne dochodzenie. Cha­
raktery pismo, papier wyrwar.y 

z zeszytów sugerowały, by poszuki­
wania rozpocząć w kręgu młodzie­
ży szkolnej. Mrówcza praca, ogro­
mnie absorbująca. Trzel:,a w niej 
wiedzy, myślenia bez stereotypów, 
trzeba też łutu szczęścia. Prze­
badano około czterech tysięcy 
stu zeszytów uczniowskich, zanim 
można było „bez pudła" wskazać: 
ulotki pisało tych troje - Zbyszek, 
Kasia, Hanka '). 

J 
eszcze trwało tamto śledztwo, gdy 
13 maja do stóp milicjantów pa.� 
trolujących centrum Nowego Są­

cza spłynął arkusik brystolu z barw­
nym rysunkiem hitlerowskich insyg„ 
niów. w chwilę póiniej - dru,gi, wzy­
wający do wygaszenia wieczorem świa­
teł w dornach i wystaWienia w OM;nach 
śmeczek !)-O<l.vis&ny: .,5<>1i<larność", Za-

Fol. JULIUSZ JARORCZYK 

ska.cze.ni młlicj.au1ci spostrzegli, ż.e ulotki 
lecą jakby • okien pobliskiego ur..ędu, 

Jeden z nich pobiegł wiE;:,c do budynku 
i tam się dO'Wiedz.iał, że k.a'!'tki rzucono 
chyba z dachu. RzeczyW'iście: świeże 
ślady adidasów prowadziły w kierun• 
ku włazu. Milicjant. wezwał ekipę; ob­
fotografowano, zabezpieczono ślady. W 
tym cz.asie jego towarzysz zebrał ul�t­
ki, których s[.)adło w sumie dwanaś�ie.. 
Pomagał mu w tym jakiś młody c-Lło­
wiek. Kto mógł przypuszczał:, że to Je• 
den z ... autorów O'WYCh malunków? 

Tym razem poszukiwania zakońc-l'.o­
no szybko: w ciągu kilku godzin mili• 
cja znała sprawców - owego „pomoc­

·nika", Pawła, oraz Jacka. Znale.zi-;:mo 
II1okre pędzle, plakatówki, ,,uJ,radz.1ec­
kie" adidasy. 

Dwie różne sprawy, których wspól­
nym mianownikiem był młody wiek 
przestępców. 

Jacek to dobre, serdeczne dziecko -
mówi jego matka. - Do głowy b_y mi 
nie przyszło, że coś takiego zrohi. To 
Paweł go namówił, a ten głupi go po­
słuchał. Paweł 1nu imponuje. 

Jacek to wzocowy okaz chłopca, .na 
którego widok chciałoby się powie­
dzieć: dorodną dziś mamy młodzież. 
Wysoki, śmigły. inteU.gentny, zadba!ly. 

A ten drugi - Paweł? 
- Był dla mnie jak jesz.cze jedno 

dziecko! - W glosie matki Jack.t sły­
chaf. drżenie. - Bo to sJef'Ota. wi�e 
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Z okazji SH!ięta 0flA.1rodzenia 

Odznac:zeni Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia 'Polski 

litAZIMIERZ BANDYK - pre,.es 
Spółdzielni „Karpaty" w Grybowie, 
wielotetni ·działacz; rad narodowych 
i Frontu. Jedności Narodu. 

WŁADYSŁAW BOCHNIARZ -
były wieloletn; dyrekio<r Oddziału 
PKO w Nowym SąCUJ. W bie.żącym 
rok\& obehocb.i jubileusz 30-lecia 
�łałności na rzecz umocnłtttla 
przyjaW_ polsko-radz.lecltiej. 

ZOFIA GAWROf.-SKA - UC'ZeSi­
niczka Rllchu Oporu (ZWZ I AK), 
dzial.a,cz.ka ZHP i ZBoWiD. 
: EUGENIUSZ JABŁOIQSKI - na• 

czelnlk Działu Trakcji PKP w No­
wym Sącz.u, radny W0jew6dzkiei 
Ra.qy Na.r,xiowej, inicjator budowy 
przystanku PKP w Mszalnicy. 

MARIA JAN AS -'- aktywlistka 
Kcmilte1.u OsiedlO'W'ega „Przydworco­
we" w Nowym Sączu, przewod-niczą­
ca kola TPD. 

W�DYSŁAW JJ\$11,SKI - d>Oia­
.łacz społeczny z Gród1ka nad Du• 
najcem, inicjator czynów społecg .. , 
nych. 

LEOPOLD LACHOWSKI - żoł­
nierz I Armii Wojska Polskiego, wal­
czył na s.zlaku od Warszav,:y po Ko­
łobrzeg, działacz ZBoWiD. 

STANISŁAW MURZYN - dyn,x­
tor WSS "Społem" oddział w Za-ko-

pa.n.em, radny Wojewód.-.kiej Rady 
Na.odowej. 

EUGENIUSZ NOWAK - członek 
Ruchu Oporu w organizacji „Orła 
Białeeo", za dzialall'llOść konspiracyj­
ru\ ooadzony w obozie koncentracyj­
n)Tm w Oiwięctlmiu. 

ZOFIA PELZ - w ok,resle okupa­
cjli prowadziła tajne naucUhllie, dzó.a­
laezka Ligi Kobiet Polskich oraz 
ZBoWiD. 

TEODOR PODCHORODZIECKI -
t.olni&& ArlIU4 Czerwonej a następ­
nie I Armii Wojsk.a P-0lsk:iego, u­
cz.estniJk walk od Lenino po Berlin, 
działacz ZBoWiD. 

STANISŁAW SZELC - żolmerz 
kampani:i w.rześniowej, walczył t.ak­
że pod Tobruikiem i Monte· Cassino, 
po wyzwoleniu działacz społecZlI'ly w 
s�oln:ictwie i ZBoWiD. 

TADEUSZ TUCHOWICZ - od 
1945 dz:iałaq Związku Inwalłdów 
Wojennych, aktywista PKPS oraz 
Poradni Sp,ołeczno-WychowaW,czej 
ORMO w Nowym Sączu. 

HENRYK ZYTKOWICZ - uc:że.st­
nik Ruchu Oporu, osadzony w obozie 
ko.n.centracyjnym ·w Oświęcirri..i.u, a 
następnie w Mathausen. Po !}OWro­
cie do kraju wwrOIW.y pra,co'Wmk 
ZNTK. 

· Odznaczeni �ećłalem 
,,Za udział w wojnie obronnej 1 9 3 9 "  

FILIP BODZONY - walczy< w 52, 
pułku piechoty pod Zółkwlą i LW<>­
wem', - po uc:iecu:e I ndewoi.i w Ba­
talionach Chl.opŚkiich. 

ja.lro żołnierz Batalionu Pancernego 
w obronie Warszawy, po wyxwole­
JliU w organach MO. 

JÓZEF KUTYBA - żołnierz ka,n­
parnii WJ"ześndowej, po kaQ»tulaeji -
w Brygadzie Strzelców Karpadkich 
walczy pod Tobrukiem, Monte Cass<i• 
no i Boloniq. 

JAN CHOCHLA - żołnierz W-­
Mlia., następnie w niew(W, po wy• 
Z\\!'OlEni!u wzorowy pra.coffllik PX-P. 

FRANCISZEK KUNZ - wakeyl 

Wpisani do Księgi- Honorowej 
„Zasłużony dła województwa 

nowosądec:kiegou 

EDWARD ADAMOWSKI - dyre­
ktor Inspel<toratu PZU w Godi<acb. 
radny WRN, dz:ialaoz SD I FJN. 

STANISŁAW BAZIAK - długo­
letni działacz polityczny d społecmy, 
przewodniczący GRN w Łącku, dzia ... 
laos ZSL, ZBoWiD i OSP. Pik HENRYK BABIIQSKI - szef 

Wojewód•kiego Sztabu Wojskowego, 
działacz PZPR i FJN, radny WRN. 

ZOFIA BEDNAREK - bez,parly•)• 
na rolniczka z Michakzov:ej, prze• 

. 8 Opinię publkz,ną Nowego Sącza 
:dlulwersowała · wiadomość o bezczelnej 
:k!I'adzieży sześciu płyt gra.nitoiwych z 
M,:auz.oleum Bohaterów · Są<le-cczy.zo.1y. 
Pomniik - kamienna Pieta - dz1elo 
rzeźbiarki Ja.n.Lny Reichert-Toth, umie­
szcz-0no na no"W"Osądeckim cmentarzu 
zasłużonych w 15 rocznicę wybuchu 
II wojny światowej. Od tej pory, w 
tym miejscu, świętowano wszystkie 
ważnie,jsze rocznice; zapalano znkz, ioł­
nierze zaciągali warty honorowe, a mie­
szkań.cy składali kwiaty. Jak . nas JX)iin­
fo-rmowano w Komendzie Miejskiej MO 
zua.ni są Już sprawcy tego wandalskie ... 
go czynu, są nimi trzej pracownicy Re­
jonowego Przedsiębiorstwa Gospodatrki 
Komunalnej. Zarówno oni, jak i kamie­
nia;rz, k,tóry zaledwie za 3 tys. zł od­
kupił od nich owe płyty, staną wkrótce. 
przed sąde;n. Odzyskane płyty W<rÓ• 
ciły na swoje miejsce. Na marginesie 
warto · dodać, że kradz.-ież ułatwił zło­
dziej�'ll fakt zupełnego obluw.wal'lia 
g.ranitowych płyt w Pomniku, który po­
dobno nigdy nie był kooserwowainy ... 
. O Nowosądeckie przedsiębiorstwa 

b.udowlane wys1a,rtowały w reformę 1 

kilkuse.tinilionowymi dług.ami. W ciągu 
sześciu miesięcy budowlani o,ddali do u­
żytku 296 mieszkai1. Do wywiązania się 
z planu półrocza zabrakło 170 l<Jkali. 
W Nowym Sączu nie oddano 40 mie• 
sz.k.ań, w Jordanowie -ro 37, w Nowym 
Tał"gu - 30, Piwnicznej - 23, a w Gor­
licach - 40. Już dzisiaj mowa wątpić, 
czy przewidywana na ten rok ilQ:ŚĆ mie­
szikań zocsitnie ukończona. 

e Niedawno znajoma p,rzywioz.ła z 
NRD kopertę pełną latek bawełnianych 
białych, a także kolorowych, rozmai.te­
go kształtu. ·Tam kosztuje to śmiesznie 
tanio. Łatki są z jednej strony nasma­
rowane jakimś klejem. Wystal·czy je 
przyłożyć na właściwe miejsce i prze­
prasować gorącym żelazikiem, a po u­
pływie d<,by bie1imę m<Y.i.Jna pra� i go­
tować, łata nie p-uści. Chciałoby si( i u 
nas coś takiego kupić. Może jakaś spół­
dzielnia lub rz.em-iosło podej,mą się !)'I'O­
dukcji. ł ... atki m0'7,,n.a rohić re skrawków, 
& odpadów ;- sama os.zczędnośćl 

• Ranny niedźwiedź, który przez kil­
kanaście dni grasował w Bef;kidzie Ma­
łym, z.ostał zastrzelony - za zgodą Mi­
niasterstwa Leśnictwa - przez służbę 
le.śną. Miś-a-o�bójnLk, który pszczela­
r.oorń i hodowcom wyrząd:uił szkody się­
gające ponad 200 tys. zł miał około 
3.5 roku, 147 cm długości i ważył 105 kg. 
P,o o:dpowiedn� m· spreparowaniu ok� 

wodnicząca KGW oraz !rola TPD. 
STANISŁAW BlELA ..:.. z""a dy-: • 

-· rektora Zespołu Szkól 'Elektry-cznych 
w Nowym Sączu, wiceprezes ZW 
ZBoWiD, czlooek prezydium WK 

FJ}ciziF BIERNAT - dy�ektor 
WPHW w Nowym Sączu, dlug9leln"i 
działacz polity�z.ny,· społeczny i spor:. 
towy, · prezes klubu. spOiftowego 
WCKS „Dunajec". . . 

KRYSTYNA lłYSZEWSKA - pro­
wadza Państwowy 'Dom Rodzinny 
dla si.erot, aktywistka Towauystwa 
Przyjaci-Oł Dzieci w J{ryni,cy, cżło-
nek SD. 

JAN KANTY CZAJA - były dy­
rektor NBP O/Limanowa, dzL?.faez 
społecz.ny i partyjny, długoletni ra­
dny MGRN. 

WŁADYSŁAW DUDEK - roln.llc 
w starym Rybiu, radny WRN, pre­
zes koła ZSL, działacz spółdziekzo­
ści i samorządu wiejskiego. 

MARIAN GACH - dz.ialacz par­
tyjny i społeczny, prz,ewodllkzący 
Komitetu Osiedlowego w Nowyiln 
Targu. 

ANDRZEJ GIL - rolrnik z &z.a. 
flar; działacz politycmy i społeczny, 
członek ZSL. 

JAN GRllGIEL - rolnik -, Woj­
nairowej, długoletni działacz - polity­
czny i -społeczny, a.'ktywista ZSL I 
ZBoWiD. 

CZESŁAW .GRZESIAK - z-<a dy­
rek1>ora Zespołu Szkól Budowlanych 
w Nowym Sąozu; przewodniczący 
WK SD oraz z-<ea pn.ewodr.iczącego 
WRN i WK ł'JN. 

WOJCIECH JASIIQSKI - sołtys 
wsi Kotów od 1948 ,r., inicjał« czy ... 
nów społecznych na terenie gminy 
Łabowa, działacz partyjny l spole-
1:-my. . 

-
STANISŁAW KAMIENIARZ -

spawacz Fał;)ryki. Maszyn Wierj;ni• 
czyclh i G6r1Uezych „Glinik" w Gor­
licach, poseł na Sejm PRL, dz:iałacz 
party;jny I •polecz.ny. 

JÓZEF KOŁODZIEJ - naczelnik , 
miasta i gminy Jordanów, działacz 
ZSL, przewodniczący Towarzystwa 
Ziemi Jordanowskiej. 

ANNA KOWALCZYK - oolnicz• 
ka z Raby Niżnej, ifciałaczka ZSL, 
pr.zewodn{cząca OKON w Msza.me 
Dolnej. 

WŁADYSŁAW KRUSZEWSKI -
sekiretarz Ta trzańskiE-go Towa['z.yg ... 
twa Kulturalnego, założyciel chóru 
,,Słowiki Tatrzańskie" _ oraz współ­
założyciel chóru „Wierchy" laureat 
wielu nagród. 

WŁADYSŁAW MAJKA - prezes 

Gminnej Spółdz1Lelni „SCh" w Gor­
lica-ch:, d'z.ialacz. 'sp()łec·z.ny, . � c:z.lońek 
Wojew6d7lk.iego Sądu Pa,·tyjnego 
ZSL. 

WŁADYSŁAW MAZUR - radny 
MRN z Zakopanego, przewodniczą­
cy Klubu Rad!!lych SD, ła1wn;ik Sądu 
Rejonowego. 

ZDZISŁAW MŁYNIEC - wice­
prezes Związku Spóldzie!,n; O!lrod­
niezo-Pszezelars,kich w Nowym Są­
Czu, ,działacz. pair ty jny , i społeci.ny. 

MIECZYSLAW OLSZEWSKI -
kieirownlk administracyj.ny Przycho­
dni Rejonowej w Sza.awn.icy, dzia­
łacz partyjny i społeczny, sekretarz 
KM PZPR w Szczawnicy, 

JANUSZ PIECZKOWSKI - wice­
wojewoda nowosądecki, dzi.ał;aez po­
lity,czny !l społc-c:z.ny, wi<:eprzewod­
nicząą WK SD. 

JOZEF PIETROŃCZYK - kiero­
wnik administracyjny „Nowych Ła­
zienek" w Krynicy, działac� partyj­
ny i społecz.ny, w okresie powojen­
nym brał udział w walkad1 zbroj­
ny{'.'.h o u,macnianie władzy ludowej. 

JAN PLA'l'O - dyrektor Llcwm 
Ogólnokształcą<:ego w Gorlicach, 
działacz partyjny, w:l=ek KW 
PZPR w Now;m Sączu oraz Egze­
kutywy KM w Gorlicach. 

EUGENIUSZ SATOŁA - st. w:,• 
kłiadowca Cenku..,n Doskonale_nia 
Nauczycieli w Nowym Sączu, ·dzia­
łacz po�Lty;:zny l społeczny, radny 
WRN, członek Prezydium WK FJN, 
�!dywista TPPR. 

BOGDAN STANNY - publicysta, 
przewodniczący Oddr.ialu Wo,iewódz­
k:ego Stowarzyszenia „Pax" w No­
wym Sączu, ra.dny WRN, działacz 
WK FJN. 

ANNA WERNER - wieloletnia 
działacz.ka sportowa ze Szcz.awrucy, 
wychowaWIC'Zyni kaja.�owych mi­
strz.ów świata i olimp.i.ad. 

MARIA WĘGLARZ - dyrektor 
Szkoły Podstawowej w Nowym Tar� 
gu, wiiceprzewodniczą.ca ZM LKP, 
pTzewodnicząca Komitetu Budowy 
Pi."zedszkola na Kowańou. 

MARIA WOŻNIAK - z-ca dyrek­
t<>ra Zbiorczej Szkoły Gm.innej w 
Laskowej, I sekretar, KG PZPR, 
pr:r.ewodok-'4ca GRN w L36.k.owe-j, 
radna WRN. 

KAZIMIERZ ZAJĄC - eme,ryto. 
wany naucz.yci:ei, pr.rewodnic.zący 
Rady Lektorów KW PZPR, prezes 
Oddziału PTH, czkmek Spole<:znej 
Rady Konsultacyjnej przy wojewo­
dziie nowosądeckim. 

MARIA ZATŁOKA - rolniczka 
w Czerwiennem, w.ielole-inia prze­
wodnicząea KGW. 

niedźwiedzia wzbogaci zbiory Muzeum 
Tatrzańskiego w Za.ko.panem. 

świa.ty i Kultury WRN. POC"zepJ:aszam 
za pomyłkę. 

(I Przejazd dorożką z centrum Zalko ... 
panego do dworca PKS, a więc około 
1,5 km, kos,ztuje od 200 do 25Q zł. Czy:i:­
by i w końskiej branży dała o sobie 
znać p,odwyż,ka cen benzyny? ! 

8 Sądeccy ZSMP-owcy, w ramach 
bu<lo,wnictwa pa lronacklego, odpraco­
wują część wkładów mieszkaniowych u­
kładając chodniki na osiedlu Barskie II 
Prace J:)Ostępują powoU, a ich jakość po.; 
zostawia wiele do życzenia. Złośliwi 
twierdzą, że w ten sposób nowosądeccy 
młodczieżowcy nie zarobią nawet na ła­
:zienki... 

e w naszym województwie przeby­
wała delegacja kierownictw węgier ... 
&kich mlodzież.owy,ch biur turystyc7. ... 
nych „Express". ·węgierscy goście z.wie ... 
dzili m. in.: Zakopane, Krynkę oraz 
Ut1.dll"owiska doliny Popradu. Celem wł• 
zy,ty było zapoz,nanie się z ba.zą turys­
tyczną NOW(l\Sądecczyzny i mo.żliwo�iO, .. 
mi jej wykorzystania w ramach wy­
miany młOOzieżo.wych grup turyslycz.­
nych. 

• Nie zaw157,.e krytyka prasowa po� 
1.<:istaje bez echa! W ostatnich „Ka;rt ... 
kach" pisałam o makabryc,7..nym proce­
derze polegającym na łamaniu sobie 
prze.z. młodych ludzi małych paków u 
rąk, aby ot�zymać zwolnienie lekarskie. 
Podobno ta krótka notatka wzbudziła 
popl-och wśród trzynastu (pisałam o o­
śmiu) ,,chorych" z nowosądeckiego Il ... 
siedla przy ulicy Swi.erczewskiep;o. o„ 
bawiając się demaskacji, pozdejmowali 
gips. Dobre i to .... 

łl W ostatnkh ,,Kartkach z kalenda• 
rza" mylnie podałam, że pani l\'faria 
Rlemen jest posłanką z Zakopanego. 
Ot6ź, była nią trzy lata temu, obecnie 
ten regjon reprezentuje w Sejmie poseł 
Stefan D··ie:1' - �c. P<ni  p · - - '1 r--: '  · · :-:1. 
in. funkcję pnewodni<<1J!Cej Komi-sji O-

O Twardy orzech do zg,ryz.ienia będą 
mieć w tym roku .rolnicy i �·acownicy 
służb rolnych. W ramach planu cen• 
tralnego Nowosądeckie ma odstawić ?...7 
t.ys. ton . zboża. Tymczasem średni skup 
zboż.a w tym regionie, w ciągu siedmiu 
o.statnieh lat, wynosił 1442 tony ... 

e V{ wolną �obotę ( 1 7  lipca) w no·· 
wo-sądeckim „Blaszaku" pewien męż­
czyz..1,1a kupił dwa nesesery wódki, pła­
c.ąc za nią, bagatela, około 36 ty,s, zł! 

e Dyrektor PP Uzdrowiska Szczaw• 
nica, dr AudrzeJ Rzepecki pov.riedzial 
dziennikarzowi „GK": - Największą 
n_aszq. boiqczką jest brak lekarzy. ,v sa­
nntor.iaclt dysponujemy ponad 400 lóż„ 
kami, a jeżeli dojdq do tego miejsca. 
w domach wczasowych i sanatoriach za ... 
kladowych, to mamy ich blisko 1 50Uw 

-szczupła. kadra lekarska nie jest w sta­
nie Często przebadać chorych i prowa­
dzić ich. przez cały czas pobytu. Or­
ganizujemy zatem. specj!dne ekipy Le­
karskie, ·które obsługują poszczególne 
sanatoria

( 
Dysponujemy nowoczesnym 

zakładem przyrodoteczniczym, jak.oś rq; .. 
dzimy sobie z lekami i środkami opa. 
trunkowymi. A brak fachowców bierze 
się stąd, że nie mamy lekarzom właś­
ciwie wiele do zaoferowania • . W tym 
głównie mieszkań, których w SzczmD• 
nicy nie buduje się już od dwunastu 
lat. 

O „Głos ZNTK" odnoto1NUje takie o­
to dane: w okresie pięciu miesięcy bie­
żącego roku nieobc·cność w pracy w 
ZN'1 K spowodowana chorobami wynio­
sła łącznie ponad 322 tysiące godzin, w 
tym z powodu wypadków w pracy 3400 
godz.in. ; To znaczy, że każdego dnia w 
pracy nie było 350 pracowników. Na za­
siłki chorobowe wypłacono w tym okre- • 
s ie prawie mi l ion zł, tj. 5,5 procent 
ws.y•tkich wypłat. 



Głównym akcent.em obchod9w $więt& Odrod,.,. 
nia w Nowosądeckiem było spotkanie wład:t poi.ie 
tyczno-administracyjnych i wojskowych z przodu.­
jącyml ludźmi regionu. POQczas uroczystości wrę­
czono wysokie odznaczenia pał'1stwowe i regionai.. 
ne (nazwiska odznaczonych podajemy obok). Po 
spotkaniu zebrani złożyli wieńce i kwiaty pod p<>m• 
nikam! Bohate,r<,w Sąde<,e>:yzny I polsko-rad<ieekle,. 
eo braterstwa broni w Alei Wolności. 

W miastach i gminach miały miejsce uroczysk 
sesje rad narodowych, komitetów FJN J obywatel­
skich komitetów odrodzenia narodowego. W Msza• 
nie Dolnej sesję :t okazji lipcowego święta połączo­
no z obchodami 30-rocznicy nadania miejscowoSet 
praw miejskich. Odznaczenia regionalne „Za za­
sługi dla województwa nowosądeckiego"' przyznano 
tn. in. Mszanie Dolnej, Korzennej, Rabce i Kamion• 
"" Wielkiej, a spośród instytucji - Zakładowi .Gr&o 
ficznemu i MDK w Nowym Sączu. Pohadto Korzen­
na otrzyma.la 22 lipca nagrodę finansową w -wyso­
kości 2 mln zł, Kamionka 'Ylielka - 730 tys. al, 
Rabka milion 200 tys. zł. 

Tradycyjną formą obchodów lipcowego święta by­
ły liczne imprezy sportowe, kulturalno-wychowaw­
cze i rozrywkowe. 22 lipca w Nowym Sączu w par­
ku im. LWP występowały zci:;poły "Brekaout• 
,.Easy Rider'' i sądecka grupa „NSA-e'• oraz ze .. 
spół regionalny z Holandii „Ralda". W Starym 
Sączu występowała starosądecka 01·kiestra dęta 
PKP. W przeddzień lipcowego święta w liznanow„ 
skim parku miejskim przy ognisku spotkały się k:a„ 
pele regionalne: ,,Pisarzowianie", ,,Zagórzanie", ,,Za• 
górze" i „Holny". W Krynicy na deptaku wystąpi• 
li . ,Limanowianie", .,Szczyrzycanie", ,.Dolina Dunaj• 
ca·•, .,Ralda", uNSA-6", ,.Breakout" i „Easy Rider". 

Z imprez sportowych m. in. w Limanowej odbył 
się mi�dzynarodowy turniej piłki nożnej z udzia„ 
łem zawodników TJ Dolny Kubin (CSRS) oraz klu• 
bów .,Sandecja", ,,Tarnovia" i „Limanovia". W Słop• 
nicach, Szczyrzycu, Ujanowicach, Limanowej i Got• 
licach - zawody motorowe .. O zloty kask". W Gród­
ku nad Dunajcem WOPR-owcy zaprezentowali. po. 
kazy ratownictwa wodnego, odbyły SiE! zawody pły­
wackie i regaty żeglarskie. W Zawadzie na nowo 
otwartym stadionie sportowym miał miejsce mee& 
pomiP,dzy drużyną gosp9(1arzy a TKKF ,,Jagiellon­
ka". Zaś w Nowym Sącz.u rozegrano VII mistrzo• 
stwa w tenisie ziemnym o Puchar P1·ezyder\\a 
Miasta. 

POCZTÓWKA Z ZAKOPANEGO. Wbrew prze• 
widywaniom miasto znów jest przeludnione. Prze• 
pełnione J::ą parkin�i i campingi. Na drogach wzmo• 
żony ruch. Jak na ironię nie pracuje sygnalizacja 
�wletlna, założona niespełna dwa lata temu. Ku 
utr::i.pieniu stałych mieszkańców autobusy PKS -
zatbczone. Najbardziej mr trasie dworzec PKS -
Kuźnice. Ulicami spaceruje wiele grup dzieci i mlo ... 
dzieży, choć tyle mówi się i pisze o należytym zor­
ganizowaniu wypoczynku najmłodszych. Na Rów• 
ni Krupowej sianokosy zbliżają się ku końcowL 
Brak w tym. roku pasącegu się kierdelu owiec, 
który dodawał swoistego uroku mi.a.stu. 

Trwająca od pierwszych dni lipca deszczowa po­
goda sprawiła, że większość turystów 1 wczasowi­
czów skupia się na Krupówkach. Tutaj panuje 
prawdziwie kurortowy nastrój. Ulicą cały dzień 
płynie różnokolorowy tłum. Na chodnikach i na 
schodach pod pocztą główną wysiaduje miód:!. Opo• 
dal kwiaciarni ,,Krokus" wystawia i of�ru;e sprze-­
dat swych akwarel Jerry Martynowicz. Towarzy­
szący mu plastycy proponują wykonanie w ciągu 
kwadransa portretu W(!glem. Powytej cocktail-baru 
%<)kopiański miś zaprasza do pamiątkowej fotogra­
fii. Oblężone są sklepy, a takte pJac6wka Biura 
Podróży „Orbis". Łatwiej w .zakopiańskich skle­
pach o kupno warzyw i kwiatów, aniżeli pieczywa 
i wyrobów wędliniarskich. Stopniowo zaczynają si,: 
akr:-cać kolejki za alkoholem niereglamentowanym. 

Nle lada a.trakcji dostarczyła w połowie lipca go„ 
!ci".'lm i stałym mieszkańcom muzykująca grupa 
turystów. Dawała ona improwizowane koncerty w 
sercu miasta - pod „Delikatesami,.. Tanecznymi 

· pląsami inspirowanymi C1HsOH ora.s dźwiękami 
muzyki bawiła zgromadzonych stała mieszkanka 
Zakopaaego. Impreza trwała kilka godzin. Czasem 
ktoś z. tłumu r:r;ucił do futerału skromny datek na 
:renowacj� kieszeni ulicznych muzyków. 

MAGDA HALINA KRól 

JtECYDYWISTA't Kilkakrotnie sygnalizowano re-­
c!akcji, że manierami sądeckiego taksówkarza -
numer boczny 98, Powinny zainteresować sit:: czyn• 
niki kontrolne. Postanowiliśmy rzecz sprawdzić sa• 
mi i z całą odpowiedzialnością stwierdzamy, te za 
kierownicą czarnej wołgi nr 98 zasiada osobnik 
kompromitujący dobre imię nowosądeckich tak„ 
sówkarzy: wybiera sobie kursy według własnego u ... 
znania, nie podjeżdża na Wyznaczony postój, lecz 
czatuje przy dworcu PKS, je!.1: opryskliwy i na do„ 
da.tek przekonany, że wszystko mu wolno. Sąd Ko­
leżeński rozpatrujący wybryki taksówkarzy pro• 
sir-y o informację, czy jesteśmy pierwsi, którzy 
2:głaszają zastrzeżenia wobec numeru 98. Polecamy 
t:- · ·�e tę sprawę uwadze Wydziału Komunikacji: 
przecież nie wszystkie koncesje trzeba odnawiać! 

PYTANIE TYGODNIA. Czytelniczka z miejsco• 
wcści obsługiwanej przez Rejonową Spółdzielnię 
,.-- �-opomoc Chłopska" w Nowym Sączu zapytu­
je, czy przynajmniej w okresie żniw można by tak 
zr  ....... - nizować prac� wiejskich sklepów, żeby c-1-,•�b 
dostarczano do nich o godzinie 8, a nie - jak to 

- miejsce obecnie - parę 11odl<in póoo!ej. Cff\Y• 
telniczk.a pniypomina, Ae kiedy� ehleb a piekarni 
w Gr6dkv nad Dunajoem dowożono rano. Odkąd 
skaz.ano ją na dostawy s piekarni przy ulicy Zdro„ 
Jowej, wszystko się popsuło. Liczymy na skuteczną 
interwencję WZSR, bo postulat szybkiego obslu• 
giwania żniwiarzy nie wydaje się wygórowany. 
Przy okazji: zauwa.żyliśmy w Wiesiółce nad jez. 
Rożnowskim, ie samochody dostawcze tej samej 
bodajże Rejonowej Sp6łddelni o d  d z I e  l n i e  do• 
woą do sklepów różne towary. Czy nie )<>st to 
przesadna „specjalizacja" transportu? 

HARCMISTRZ, JACEK NIZIOŁEK, informuje, 
le placówki leczniczo-wychowawcze nasz.ego regio„ 
nu staraj� się wzbogaci� tegoroczne wakacje naj• 
młodszych atrakcyjnymi imprezami. W Rabce -
na przykład - Sląski Ośrodek Rehabilitacji Dzie• 
ci organizuje codziennie, w ramach Nieobozowej 
Akcji Letniej, biwaki, gry terenowe. ogniska i po­
mysłowe konkursy. W ogrodzie sanatoryjnym ro�­
bito -obóz, pensjonariusze Ośrodka zdobywają spraw-­
ności harcerskie, uczestniczą w pieszych i autoka­
rowych wycieczkach, organizują występy teatrzyku 
kukiełkowego. Współdziałanie kadry medycznej 
Ośrodka oraz Związku Harcerstwa Polskiego przy„ 
nosi cenne rezultaty. Poozątek rabczańskiej ini• 
eja"tywie dał w tym roku mini festiwal piosenki, 
a �końcZą ją zawody sportowe na stadionie klu­
bu „Wierchy". 

NAWRÓT PIJAŃSTWA? Z goryczą odno\owu• 
jemy niepokojące zjawisko społeczne. Otóż po kil„ 
ku miesiącach spokoju na naszych osiedlach. i uli• 
cach znów pojawili się pijaczkowie. Zniesienie ogra• 
niczeń w sprzedaży wódki spowodowało wzmożony' 
szturm na sklepy x wódką. W pawilonie handlowym 
na osiedlu Millenium widzieliśmy dwóch młodych 
ludzi w strojach turystycznych pakujących do ple• 
caków 15 butelek „czyściochy''; nocą znów słychac'ł 
śpiewy i wyzwiska. Czyżby wódka była nadal zbyt 
tania? Czy nie ma sposobu na postawienie tamy 
pijat1stwu ! Czy .rzeka alkoholu znów popłynie przez 
Polsk�! Mamy nadzieję, że front społecznego sprze ... 
ciwu wobec tej plagi odnotuje wreszcie z.a.uwalał• 
ne skucesy. Tw6nmy w swych środowiskach kJi ... 
mat umiaru, zablegajmy o kul turę używania alko­
holu. To jedyna droga do zmiany pijackiego oby­
c�ju. Równocześnie potrzebna jest bardziej ener• 
giczna akcja MO w przypadkach zakłócania po• 
rządku publicznego. Natomiast do handlowców -
którzy też mogą sporo zrobi� w tej sprawie -
zwracamy się przy okazji z prośbą o uruchomie• 
nie oddzielnych stoisk sprzedających kawę. Kto re„ 
z.ygnuje z zakupu wódki, powinien mieć możność 
nabycia kawy bez obowiązkowego wystawanła w 
kolejce po alkohol. Sądzimy, że można by kawE: 
przerzucić np. na stoiska cukiernicze, lub inne -­
mniej oblegane przez klientów. 

BEATA DEMBOWSKA 

WYSTAWA DZIEŁ WŁADYSŁAWA HASIORA 
trwa nadal • .Ta najsłynniejsza tegorocr..na ekspozy­
cja, będąca dużą atrakcją zakopiańskiego sęzonu, 
czy.ona jest od marca w sali wystawowej Tatt"z.at\• 
akiego Parku Narodowego przy ulicy Chałubińskie„ 
go 42. O niezwykłym za..intC!resowaniu, jakie wzbu• 
dza sztuka Hasiora, świadczy ilość zwiedzających, 
która sięg.a killrudzliesięclu tysięcy osób. Zapełniła 
sil: jut księga wp.ioow z wystawy i musiano udo„ 
stępnić nową. Sztandary, obrazy, kompoz.ycje z po.. 
granic.za r%eźby i malarst-wa, modele pomników 
tW1:>rU1 boga.ty pr:r.ekrój tend„ncji, motywów darni• 
nującyoh w twórczości artysty w okresie ostatnich 
kilku lat i zaTarzem dają sugestywną wizję z.łożo­
neJ., "'"'p6lc:zes.nej rzecz;>'Wis-tośoi. Wys\alwa bę<leie 
t�wala do końca sierpni,,.. M�na ją oglądać co• 
dziennie, z wyjątkiem wtorków i czwartków, 
w god<inach od 13 do 19. 

PROBLEMY MŁODYCH PRACOWNIKOW by­
ły tema.tern iebrania w SZEW. Najwięcej lwntro­
wer.sji budzi system płac. Podstawą ustalania wy­
nagrod:r.eft powinna być ranga wykonywanej pra­
cy, jej efekty, fachowość, a zawodowy awans musi 
łąćz.yć się również z płaoowy:m. Obecnie młodzi, 
wyksZitałceni pracownicy niec.hę,tnie przechodzą ba 
wyższe stanowisko produ.kcyjne - zwłas;,..c1.a mi„ 
51tn;ów, gdyż często wiąże się \o z mniejszą nit 
pracownika fiLycmego pła.cą, a wiąk.s.zą od:powi� 
dxi.alnością. Dokładnej analizy wymaga też ustale,. 
nic proporcji pomięday stawką za wysługę lat, 
a wynikami w praey i oparcie na uproszczonych 
zasadach grup zasrzeregowaniś.. 

Wprawdaie SZEW naleiy do zakla.dów o wys<>­
kiej średniej plac (ponad IO tysięcy złotych), je<!• 
nak roz.pi�tości i tu są zbyt duże. Duż.o ku'ytycz. .. 
nych uwag dotyczyło sposobu realizowania "Wiflioe„ 
ków racjonali.z.a.torskich. Parę osób z sali składało 
je kilkakrotnie. Zbyt wielka biurokracja i długi 
okres oczekiwainia na wckoienie nowych r-c.zwi11· 
zań nie zachęcają młodych do twórczego działa.'l.ia. 

Kolejnym tematem były sprawy socjalne. Mło­
dz.i (do pięciu lat staż.u pracy) są wyłączeni z sy• 
itemu zapisów na trudne dziś do xdobycia a,rty• 
kuły � pralki, lodówki. z wyjątkiem młodych 
małżeństw, co wywołuje rozgoryczenie. Jednak 
trudno dzielić to, czego jest niewiele. MłodzJ. d� 
strzegają_ też szerokie z.n.a.caenie imprez. rekreaeyJ• 
nych. 

- Prac-u;ę czter11 lata - mówił jeden z ucz.estni .. 
ków zebrania - a niadzie nie bylem, choć oglasz,1-
no wiele wycieczek, propozycji wcwsowych. Gdy• 
by organizowano to dla mniejs::ych, może - rówid• 
niczych grup, byłoby większe zainteresow:"' n.ie. 
C4od.ii przecież o �u,iqzanie kontaktów iuz11ia• 

•!e!skłcl<, rto!eże,\skieh. po to l>!I w praey u,ytwq. 
TZl/la się lepaz11 atmosfera, zalor!11 •ił l'ÓŻłólee 
ł zlagodnial11 konflikt11. Jednot,! możM oelqgnqł 
tolośnie poprzez lepsze poznanie BWolell koleooUJlo 
jest io jedyna droga do zgody. 

Inicjatywą godną naśladowania Jest :&alożon,­
prze« zakładową organizację miodzie-i.ową Spół• 
dzielnia Tatrzańska. Prey udziale pracy młodych 
powstają obecnie dwa bloki mieszkalne na tere• 
nie wykupionym przez przedsiębiorstw<>. W � 
nie - budowa następnych. 

Ostatnią· poruszoną przez młodych praoownik!>W' 
sprawą była przyszłość samorządu. Już obecnKł 
jest odpowiedni klimat do podjęcia prac przyg0o 
towawczych przed wyborami do Samorządu Pl.a• 
cowniczego, które są planowane na wrzesień. ze_.. 
branie prowadził sekretarz KZ PZPR, Jer,-, 
ZyrnM. 

LUCYNA KASZUBA 

WIEŚCI Z JODł,OWNIKA. Z problemów gminy> 
na plan pierV1,"5z.y wybijają się kło.{X)lł.y z. bazą dla 
szkolnictwa i mieszkaniami dla nauczycieli. T� 
ostatnią sprawr: udało się częściowo ro�WiązaC: 
w Jodłowniku w nowo oddawanym budynku wy• 
kupiono cztery mieszkania, ale gminne szkoły d:VS• 
ponują jeszcze dz.iesięcioma wolnymi etatami. Sy. 
tuację poprawiłoby prt.ez.naezcnic niektórych tere• 
nów na działki budowlane. Gmina Jodłownik po­
siada jednak gleby tak wysokiej klasy, że są kło­
poty z. przekazaniem ich pod budownictwo. Jesie­
nią ubiegłego roku odda.no sz.kolę w Szczyrzycu. 
ale bez świetlicy i salt gimnastycznej - brak śrorl• 
ków finansowych. Naj.gors ze jednak, że nowa s.1.ko­
ła nie ma również ... szaletów. Dzieci muszą biegał 
do starej sz.opy w dawnym budynku SZ1kolnym,,; 
ZBK z Limanowej ka,tegoryczn:ie stwierdził, że 
w roku bieżącym nie zdoła zbudować ubika�ji., 
Trwają prl.C'targi z wykonawcą s1.koły, aby ·.dito• 
wał się nad dzlećmi. $kach winyilcć, co b<:cl.Q.e 
w zimie... -

Najgor:;ze warunki ma pn:ed1.7.J.cole w Jodł<>wnf.­
ku. Znaleziono j uż zastępczy lokal w tzw . •• wodo• 
mistrzówce", lecz lokator tego budynku - mimo, 
i",e wyremontowano mu· mieszka.n.ie w �z:cz.yrzyc14 
- nie chce się wyprowadzić. We wrzesniu m• _ia 
termln ZCZ\volenia na p0·byt dr.ieci w starym przed• 
szkolu. 

Osłabło budownictwo dróg lokalnych. Kontynuo­
wana jest tylko budowa drogi łączącej Wilkowi,ko 
- Małą Wieś - Jodłownik. Pom,oc obiecał zus. 
Dzięki tc-j iru;tytucj.i - jak mnie 7,.apewnił I sekre-­
tarz Komite,tu Gminnego, Stanisław Kowalczyk -
udało się z.modernizować w gmini.e wiele dróg. Od 
blisko piętna�tu lat ciągnie się budowa dr<xti 
w Szyku. Właścicielka 800-metrowego odcinka 
w poWiżu młyna n;ie chce przekazać sY,roJego gru!),,,o 
tu na drogę. 

Na ukończeniu znajduje się budynek administra­
cyjno-gospodarczy w Jodłownk1u. Znajdą w nim 
-pomieszcz.enie m. :iin. Urząd Gminy i Komitet P:1r­
tii. Zaś w starym - po remoncie - zostanie z.loka• 
liz.owana biiblioteka, która obecnie mieści się 
w prywatnym budynku. Niedawno oddano skleI.) 
w Sz.yku. Planuje s ię budowę placówek ha..'1.dlo• 
wych w Górze Jana (nie ma z.gody mieszkaftc6w 
co do lokali i.a.ej i) i w Wilkowiskach, Zaa wansowa­
ne są prace pny !łk.lepie z arlykuiami dla rolnic­
twa w Jodłowniku. 

Marzeniem gminy jest budowa dwóch ocey� 
cz.alni: w Szczyrzycu i Jodłowniku, skąd jednak 
WL.iąC pra"ie 60 milionów złotych? Potrzebna była.• 
by też. własna piekarnia. Pieczywo sprowadzall4ł 
• Dobrej i Sknydlnej nie jest najlepszej jako,;.,.. 

Sławy, ale i nic.co kbopotów przysparza Jodłow• 
nikowi siostra zakonna, która specjalłt.uje gię 
w bielarsiwJ.e i podobno skutec:z.nic leczy kamien'ie 
t6łdowe i choroby nerek. Codziennie do JodlOIWnil" 
ka przyjeżdża.ją chorzy z ca.lej POiski. Nieraz. nawet 
od 200 do 300 osób. Pacjer>ci buszują po mlejs<:o­
wych sklepach. MiesU-Cańcy wystąpili więc do �� 
jewody o przywrócenie reglamentacji terenowe;. 

Stanisław KO'Walczyk powiedział: - O naszyc� 
kłopotach można mówić wiele, ale mamy też 1t4 
swoim koncie pewne osiągnięcia. W tym tDllpad• 
ku zasluoi należy rozłożyć równomiernie polJl-iędzv 
Komitet, a Urząd Gm.iny. Stale przypominam to­
warz11szom, by postępowali w zoodzie z tymł punk• 
tarni statutu PZPR, które traktują o postawa.cit.. 
·moralności, etyce, wreszcie o stosu.nk• do pr�CV 
zawodowe;. 

(O.Il.) 

CHOROBY ZAWODOWE. Doktor Ryszard Ja•.._ 
członek zespołu do spraw ochrony zdrowia Komisil 
Społecz�Ekonomi-eznej KW PZPR informuje: _. 
„W rokM ubiegłym zarejestrowaliśmy w Nowosądet-i 
ldem 41 rodzajów chorób zawodoW11ch, zaś do poła. 
wy bieżącego roku aż 60. Najczę§ciej wystęJ>Uj({ :za­
trucia chromem, uszkodzc-nia słuchu przez Mdmier­
"U hala, i choroby wibracy;ne. Dolegliwości te wy. 
ni<ajq nie tylko z eksploatacji przestarzałych ma• 
azyn, lecz również z nieprawidłowej , dzr,QU1Z ,1olei 
służb bhp. Dużo do zrobienia to tej dzied7.inie ;.tst 
w gorlickim ,,Gliniku." i w Łososińskich Zakładach. 
Przemysłu Drzewnepo. 

(-Jl) 
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Oszczędność materiałów I wnioski 
racjonalizatorskie, to podstawa e­
fekty\llłn.ości pracy każdego zakładu� 
Prawidłowe Podejście do tych &praw 
jest szczegó!n;e istotne teraz, kiedy 
przedsiębiorstwa wprowadzają re­
formę gospodarc"'I. O tne<:h ,,S": 
saniodzielnośt, samo.rządność i sa­
mofinansowanie - mówi się dużo 
i można by sądził:, że każdy zna 
podstawowe założenia reformy. O­
kazuje się jednaik:, że nie każdy pra­
widłowo rozumie konsekwencje · z 
niclt w;ynikaj1ce. To stwierd:zcnie 
odnosi się zaróvmo do robotników, 
jak i do kadry iniynieryjno-technf: 
cz.nej. 

Choćby - sprawa sa:mofinanso­
wania. Oto konkret.ny przykład: w 
'Wydziale kuźni kub odkuwki z ma­
teriału ważącego 4,6 kg, choć po­
trzebny był maleriu.ł o wadze jedy­
nie 3,8 kg, A więc na każde 100 
sztuk można by ..,. było v,ykuć dodat­
ko'WO 21. Rod::.q się pytania: co ro­
biła kont.rola jakośó w wydziale 
krajalni? Czym zajmo\vał się tam 
dozór? Kto zapłaci za z.marnowaną 
stal? Na to ostatnie pytanie można 
odpowiedzicl: od razu: zapłaci za­
łoga. Wszelkie marnotrawstwo, zła 
organizacja pracy czy niewłaściwa 
eksploatacja maszyn i urządzeń, u-

jemnde odbijają się na kieszeni ca• 
!ej ui!ogi. 

Z kolei każdy wniosek racjonali­
zatorski, �ażde usprawnienie może 
korz.ystatie · wpływać na ogólny bi­
lans ekon'\)illliozny zakładu. Byłoby 
nieprawdą_ twierdzić, że robotnicy 
nie zgłaszają takkh w.nri.osków. 

, Zgłaszają, tylko że nie z.a.ws.ze są 
one przyjri:l.owane i to nie dlatego, 
że są mało przydatne, lecz ze w7.glę­
dów czysto proceduralnych. Przy ... 
kładowo: jeden z kowali zgłosił pro• 
jekt zmod6rnizowania matrycy. Za­
stosowanie tego pomysłu znacznie 
przyspieszyłoby proces technologi.-cz­
ny kucia jednej z odkuwek Nię­
stety, wniosek został odrzucony, 
�dyż wnioskodawca nie załączył od-

powiedn:i.ogo rysunku techirni.cmego. 
Po pewnym czasie tenże kowal za.u.­
ważył, że jednak usprawnienie 
wprowadzono. Ktoś wykorzystał je­
go myśl, u'Obił niezbędne rysunki i 
zainkasował pieniądze za projekt. 
Kowal był słusznie rozżalony - l 
zniechęcony. Nde dziw,i mnie to, ka­
żdy bowiem, kogo choć raz wykiwa­
no w ten spooób, traci chęć do tlal­
szyoh prób usprawni-en.da swojego 
stanowi-ska pracy. 

W trakcie rozmowy z kierowni­
kiem Działu Nowej Techniki i Ra­
cjonalizacji, mgir Pawlusem, dowie­
działem się, że w roku. 1980 w ca­
ły,m „GliniJku" zgłoszono około ty­
sią,ca wniosków racjonalizatorskich. 
Natoimiiast w roku bieżącym dopie• 

r-0 100. Spadek olbrzy,mi. Czyżby nic 
nie można już było ulepszyć i u­
sprawni.<:? Przyczyna tego spadku 
zainteresowania wynala:ocizością i 
racjonalizacją tkwi gdzie indziej: w 
braku odpowle<lnkh bodźców tak 
matenialnych, jak i duchowych. My­
ślę też, że jest i druga przyczyna. 
W najbliższym czasie mają ukazać 
,si� nowe przepisy doty-czą.ce zasad 
wynagradzania za projekty i wnio­
ski racjonalizatorskie. Wi� 1ud:t.ie 
czekają. .. 

Myślę, że dobrą zachętą mógłby 
być knn.kurs na najlep.szego racj<o­
nali:zatora zakładu, wydziału. Rów­
n'l.e póżyteczne byłoby też wywie­
szanie zdjęć najbardziej aktywnych 
W):tlalazców i racjonah"Z.a.torów. Na 
poŚ7..czególnych wydlliałach fa.bryki 
znjdują się dorad.cy do spraw ra­
cjonalizacji. Dobrze, gdyby nie cze­
kali. oni aż ktoś s:ię do n'ich zgłosi, 
lecz' sami wychodzili naprzeciw i 
podsuwali tematy. 

Jednym słowem - niezbędna jest 
popula,ry�ja ruchu racjonaliz.ato.r­
sktlego i jak najsz.ersza i,nformacja, 
docierająca do każdego. Często bo­
wiem ktoś ma konkretny pomysł, 
lecz; nie Wie, jak się zabrać do jego 
realizacji, z klim skonsultować szcze­
góły techniczne. 

Wsi, o której chcę napisać, n-ie ma 
Jeszcze na mapach. Wyrosła w są ... 
aiedztwie wielkiej budowy i jest jej 
prostą konsekwencją. Tu gdzie leżą 
Nowe Maniowy - 00 o n.ich mowa -
na południowycll nokac:ł1 Gorców je­
szcze przed kilkoma iaty ró..,;;,ł karłowaty 
owies i kwitły ?ęki &ielonej koniczyny. 
.W roku 1974 w.kf'OCz.yli budowniczo­
wie. Nim to jednak nasUU,iło... Od 
pierwszych lat powojennych wieś była 
przeznaczona pod zalew. Jeszcze nikt 
nie wiedział dokładnie, gdzie i kiedy 
powstanie zapora, na wszelki jednak 
wypadek postanowiono wstrzymać 
wszelkie inwestycje w okolicy. Manio­
wy skazano na powolną agonię. Ro· 
Oz.iny gnieździły się w starych domos­
:twach, często po kilka pokoleń w jed ... 
łl-ej izbie. Gdy bardziej niederpliwi 
próbowali eoó klecił: n,a własną rękę -
sypały się kary. Luda,i ogarnęła apatia. 
Tymczasem gestorzy i oponenci 
„strz.elali" w siebie seriami coraz to 
cięższych arg,ume,J,l'tów za budową za­
pory i przeciw niej . ,,Sw ięta wojna" 
trwała już dobry<:h kilkanaście lat, g-dy 
stronnictwo skupiające zwolenników 
nienaruszalnośd praw przyrody w 
P.ieninaeh ustąpiło wobec wyratnej 
przewagi :frakcji mającej w zanactrz.u 
atut racji ekonomicznych. Czas okaż.e 
kto miał racj� ... 

Stare i Nowe 
Maniowy 

cie nie tylko wsi, ale i całej g,mlny, 
któ.re.j służyły przez tyle lat. A amen­
tarz? Na starym brak już miejsc, no„ 
wy zaś ciągle w otjległych projektach. 

Stara wieś, a raczej jej resztki, stra ... 
szą wrakami roz:sypują-cych się do­
mostw, z.abitymi deskami oknami, 
mrokiem pustych ulicz.ek. Organa J,110 
zano·towały t1..1taj kilka włamań do 

Na pierwsz.y ogień poszły Munio­
wy - największa obsarowo i najlicz­
niejsza ze wsi, które miały być prze• 
sie<ilone. Inwestor wyz.naczył im miej­
sce u podnóia Runke., w bezpośred­
nim sąsiedz.twie kompleksu leśnego o 
tej samej nazwie. Na to usytuowanie 
można si� zgodzić. Trudno jedńak z.go­
łffl.ić się � raejami przyświecajęcymi 

'*'9ffi1 
wDZiAtANiU 

e W dwa dni po zakończeniu obrad 
lX plenum KC Sekretariat Komitetu 
Wojewódzkiego w Nowym Sączu spo­
tkał się dGa. przedyskutowania jego 
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cownikami polity;cmymi apa.ratu par­
tyjnego i aktywem KW. Członek KC, 
Aleksander Kuśnierz. p,neka-1.ał obszełf-

-
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projektantom opracowującym z r.a• 
mienia Okn�.gowej Dyrekcji Gospodar­
ki Wodnej plany zagospodarowania 
przestrzennego wioski, która podobno 
miała stanowić wizytówkę sztuki urb.a· 
nistyczno-architektonicznej. 

Ludz.ie z Maniów z miesz.anymi 
uczuciami przyglądali się poczynaniom 
ekip penetrujących pola, stawiających 
slupy sieci elektrycz.nej czy rozkopu­
ją-cym teren buldożerom. Zmę,czen,i 
wieloletnim wyczekiwaniem, niepew­
nością, jeszcze niezupełnie wierzyE w 
zaporę. Szczególnie starsi. Młodzi z.bie­
rali się u 90łtysa, radz.ili. K ilkakrotnie 
wysyłal.iśmy delegacje do\. ówczesnego 
województwa, a nawet do stolicy. Wi­
zyty składane w powiecie trudno zli­
czyć. Co 1.apobi.egliwsi gromadzili ma­
teriały budowlanlf?, uruchomiono kilka 
cegielni. Jakim sposobem - poz.ostanie 
to tajemnicą rolników. 

Podniecenie mieszkańców pr::.�ro­
d:lało się w prawdziwy entuzjaz.m. To 
już. nie była ia dawna, uśpiona w le­
targicznym śnie wiosećz.ka, le<:z pełna 
temperamentu, zd.ecydowana społecz­
ność mająca przed sobą wyraź.ny cel. 
Kto widział w tych latach mieszk-a1'J.­
c6w Ma1niów harujących od świtu d',o 
nocy, uwalanych w glinie i błode, 

ną relację z. plenarnego posiedq;enia KC, 
a seloretar.z.e KW: Ludwik Kamiński. 
Grv,egorz Jawoi, Janusz Tomalski i 
Tadeusz Rabiańskl sformułowali zada­
ni.n d� bieiącej pracy partyjnej. 

W dy::kiu:sji podnie,siono wiele proble­
mów. Słanisław Adamczyk z Bukowiny 
Tntrzańskriej postulo·wal n"asilenie od­
czytów, lektoratów i szkoleń z zalu:esu 
reformy gDspodarczej. Józef Sh.ne"- z 
Jabłonki mówiąc o zbiurokratyzmva­
nym systerr i-� reglamentacji paliw płyn­
nych nazwał go ,,&yrteme,n do 1łabijanio 
prywat ne; k iesy a;ientom. stac;tt CPN", 
a Józef Koprowski 1. Zakopanego postu­
fował zmiany w funkcjonowaniu lek· 
toratu KW. Sewer)'n Legutko - I se­
kret.ar.z K-orr:itetu Zakładowego w DRKP 
mówił o trudnoSCiach i uw-c1.runkowa­
niach ('II"acy połityc1..nej na PKP. Pr:zed-
1ię:biorstwo to w bardzo ograniczonym 
stopniu. przystąpiło do wd:ra.żania refor­
my gospoda.rcz-ej, ma tei trudności w 
pow-olaniu samonądu załogi. A pra­
przyczyną tych tr-.)Bk je;st zamiar prze ... 
prowadzenia kolejnej ... reorganii.acji ko­
lei. UWo'orzone w 1975 roku. rejonowe 
dJ·rekcje kolei mają być po,dobno li'kwi­
OOwane celem J:)O"W"rotu d<> p,oo-zedniej 
struktury. Wtajeni-niezeni twiercl14, ź� 
.W<;lln:3, która,y na• g kiljcanaści� 1',t 

})rzy taczkacb i bet.onowao.iu. - ffi\:� 
odczuwać podz.iw. 

Po.pełniono wszakże wiele błędów, 
które nie wystawiają pochlebnej cen­
zurk-i „specom" od budownictwa. 
Pod.stawowym było wytyczenie z.byt 
małych działek pod zabudowę na 
osiedlu Borcok. Zapomniano też o 
innych zasadach, o których nie poM 
winl!lo się zapomi-nać. Nie zapytano na 
przykład przyszłych właścicieli o opi• 
nię na temat projektowanych dla 
nich przec-ież domków. Mamy tyle na­
prawdę piękinych wzorów na terenie 
Podhala - czy nie należało wybrać 
spośród nich? Moi.na tu jeszcze 
wspomnieć o braku kanaliz.acji ścieko ... 
wej i Wnych 11niedoróbkach 11

• Nie w 
tym jednak rzec.z, by wywlekać stare 
brudy. Teraz sprawą najważnejszą 
jest jak najszybsze wyko1kzen.ie tego, 
co rozpoczęto; inaczej mówiąc - trze­
ba zamknąć cykl przebudowy wsi. 

Za rok, najwyżej dwa, wszyscy 
mieszkańcy starej wsi pr?eniosą się 
do nowych Maniów. Co jed.nak z in­
stytucjami działającymi w obrębie 
dawnej wsi: szkołą, pocztą, przeds·.zko­
lem, masarnią, piekarnią, remizą OSP? 
Bez nic-h trudno sobie wyobrazić ż.y-

'-
wyprzedzają z ref.o•rmą gospo-dairczą, 
prz.epro"\vadzają reoirganl.zację swej ko­
lei dokłoadnie w odwrotnym kierunku. 
My jednak eksperymentujemy, wywołu­
jąc niepokój wśród załóg, zmniejsze:n.:e 
wydajności pracy, odwracanie uwagi 
kadry kierowniczej od r-0.zwią2.yw.an,i� 
trudny-eh problemów. 

e Z ·za1>rzyjami0111ego Ulj<lnc,wska 
przybyła delegaeja K()lmunistycz:nej Pa-r­
tii Związku Radzieckiego na czele z se­
lure\arzem Kcmitclu Obwo<loweg� KPZR 
dis propagandy Wuylewic�em Siertie· 
jewem 8'lierkalowem. W skład dele­
gacji wchodzą Andrejewiez SiergieJ l"ie­
truszkin - I ws-tępe.a prz.ewo<loiczące­
go Obwodowej Rady N:a,rodowej, Niko­
łajewicz Aleksander Slnanskij - robot­
ni1k, Bohater Pracy Socjal1.c;tycmej i 
Nikołajewie-z NikolaJ Wierbin - dyirek.­
tor Bl.koły llredn.iej, Bohater Zwią.'"1.ku 
Rad�icek1ego. Delegacja spotkała się z 
władzami. polityczno-administracyjnymi 
wojewódrlwa, ak1ywcm TPPR, harce­
nami przebywającY,mi na ;z.grupowaniu 
w Ponkaeh k/Rabki, zwiedziła Nowy 
Sącz, Z-akopa,ne, Nowy Targ, Rabkę I 
Limanową zapoonają-c się z dz:iełalno-ś• 
eią insrt.ancji i o.rganizacji partyjnych 
ora,z rozwojem tych mi�t. S?.Czególnym 
l•·Q11menl....i pobytu delefl·"'-'ii l>)'k> Oli-

obiektów państwowych pryw.aitnych-, 
podpalenia. M,ożemy wiele wytłumaczyć 
przycZynami· obiektywnymi, skutka­
mi kryz.ysu itd., itp., , czy· jednak będzie 
to cala prawda? Coś si� chyba zad�ło 
po drodze, lzag,.1biło w gąsz-czu cod,z.ien­
ności . . . 

ANDRZEJ NIEMIEC 
Ma.niowY 

wiedzenie miejs,c pobytu Lęnina w No• 
wym Targu, Muzeum w PQrOIIlinie i je­
.go fiłii w Białym D\Jlnajcu. Radzieccy 
goście z-wied-zili także Kraików, a w dniu 
Sv.""ięta Odrodzenia POtlski złożyli kwia­
ty pod pomn-ikami poł,skk:h i radziec­
ki.eh żołnierzy. W dniu tym. delegacji 
towarzyszył także Gieorgij Rudow -
lronsul gEn-eralny, ministe.r peł1nonw-cny 
ZSRR w Kraik.owie. 

e W Zakopanem przebywała 3-oso­
bowa grupa dz.iał.a.czy K.onrunis·tyc1..nej 
Partii Kuby. Z gośćmi spo-tik:ali siP, se­
kre-tar.1..e Komite-t-u Wojew6dz.kiego., 
Grzegcn. J.awOT i Ludwik Kamiński� 
składając im życzenia i poadrowi-enia z; 
oka.-zji przypadającego 26 lipca świt:,-ta 
na.rodowego Kuby oraz informuje.le  o 
pracy w�jewódzkiej organizacji PZPR. 

e Z Mariboru w Jugosławii na<Cie­
uly do Komitetu Wojewód:cltiego ży­
czenia i pozdrowienia w przededniu 
Ś\\�ęta Odrodzenia Pol.ski od Miejskiej 
Konferencji Związku Korr..A.llilistów Sło­
wenii. Województwo nowosądeckie u­
k.r;ymuje z Mail'iborem od kilku lat 
k.ontaXty przyjaŹlni i współpracy. 

e Ko.m.itet Miejsko-Gminny w K,ry"" 
DłC)'" poósamowerł na plena-.·nyrn posie• 



Cói warte narody, eo utraciły D1l­
m;o1:7  

Pn.eszJ..e pokolenia tworzyły kultural­
ne dobra, trwałe wartości duchowe. 
które winny być spójnikiem z prz.ysz 
lo.ścią.. Gdy braknie tej więzi, wartości 
ulegną zdegenerowaniu i z.ubożeje kul­
tura. Bez tego podłoża wyjałowione 1.0-
ataną serca, bo Illie będą czerpać „ źró­
deł praojców, a wtenczas duch rów­
nież utraci żyzność, gdyt stanie sie 
tylko najemcą zamiast właściciela. 

Pokoleniom dzisiejszym, a takt• 
przyszłym trzeba przybliiać tych, co 
byli światłem bogatej w spuścimę tie­
mi pOdhalańskiej. Tych, · manych • 
im!enta i bezimiennych, którzy ożv 
wiali bogatą kulturę góralską nie tyl• 
ko z obowiązku, le<:::z z największ.et!O 
Jej umiłowania. 

Nauczyciele &zkól podhalańskich, 
którzy szkolę uczynili kuźnią regioca• 
li&inu, w kolejnych pokoleniach bud�ąe 

J6zef Paro-Hejka 

PORONIN 

cz.yk ,,Tomkowa", jako ,,Jadwisia spod 
regli" w sztuce pod takim tytułem J. 
Reimschilssela, w której też pre-zento­
wali swe talenty śpiewacze gazdowie 
sichlańscy: Andrzej Lukasz.czyk „Mu­
lorz" i Stanisław Chowaniec „Mali­
n iok", zachwycający pięknym, opero­
wym głosem I dojrzałą gr'I aktorSlką. 
Bronisława Grzebinoga umiała w pisa­
nych przez siebie sztukach ożywić daw­
ny cz.as zbójowania i bacowania, np. 
·.,Smierć bacy", natomiast dla najmłod­
szych inscenizowała bajkę ,,O krasno­
ludkach i sierotce Marysi". 

Zadziwiała ruchliwością i niespoty­
tymi siłami, pcmimo niewielkego wzros­
tu. Choć była jut na zasłutoneJ eme­
ryturze, Jej nespokojny duch uukał 
ujścia. Pisała góralskie gawędy, które 
drukowała w „Orle Tatrzańskim" (USA) 
ł ,,Podhalu" - czasopiśmie N7.PS. 

Za pracę pełną poświ�enia nie o­
trzymała Jednak tadnej godziwej po-

Wspomnienie 

o Bronisławie Grzebinodze 
umiłowanie piękna gwary. obyczaju. 
tradycji i ziemi - 1..asługują na nai-.. 
wyższą pochwalę. 

Jedną z nich była Bronisława Grze­
binoga z. Koślów z Poronina. Gaz.dow• 
ska córka poszła do szkól zdobywać 
wiedzę, aby później oddać swe umie­
jętności najmłodszym. Gazdowała wraz 
z mężem Sylwestrem w pobliskim Mu­
rzas:chlu i gazdowała godnie, skoro 
wdzięcz.na góralska dziatwa honorowa ... 
ła Ją określeniem 1 1Nasza Pani". Prze.i:. 
trzydzieści lat pełniła swoją trudną 
powinność. Nic tylko z poczucia obo­
wiązku, lecz z nakazu serca wpajała 
młodym i:::óralom miłość do malej pod­
halańskiej Ojczyzny. 

Gdy Poronin miał inspiratorkę życia 
kulturalnego- w osobie Anieli Gut-Sta­
pińskiej, która sztuką sceniczną doku­
mentowała bogactwo wsi oodhalańskiej 
- Murz.asihle miało Grzebinogową, 
która wyczarowywała własnymi sztu­
kami sceny obyczajowe, a że młodzie± 
szkolna była podatnym tworzywem, 
praca ta wydawała bogate owoce. 
Szkoła promieniowała na całą sichlań­
aką wieś: scena dawała rozrywkę, a 
nade wszystko uczyła przywiązania do 
własnej tradycji. Odrad1.ały się stars1.e 
pokolenia w orzeżywaniu niedostrzega­
nych dotychczas wlasny•ch warto�ci, 
wyżywając się w tańcu, krzepiąc swe 
coCzienne utrudzenie muzyką i odmla­
dz-jąc się jędrnością gwary. 

�.·,1 ęcila triumf aktorski wychowan­
ka Grzebinogowej, Marysia Łukasz-

dzeniu dyskusję nad projektem dekla­
racj i ideowo-programowej „O co wal­
cz· ·,,,, dokąd :zmierzamy", ocenił wła-
9ną działalność sz.koleniową oraz stan 
pr .. ygotowań do obchodów 100-lecia ru­
chu robotniczego. W obradach uczest­
niczył sekreta,rz KW, Janusz Tomalski. 

8 W Rabie 'wyŻulej na uroczystym 
p0siedzeniu z okazj i Swięta Odrodzenia 
Polski spotkał się Komitet Gminny 
PZPR z GK ZSL, OKON i prezydium 
GI?.'�L 

·• W Nadleśnictwie w Limanowej za­
tr� ' niono kilka osób „urodzonych w 
n · � r' 7 iel,.;.,. oczyw'.ście pod groźbą pr1.v· 
musu. Efekty ich pracy są co najmniej 
mi:?.:::-rnc, o czym świadczą miesi�czne 
zarobki uzyskane w systemie akordo­
wym, wynoszące zaledwie po 500 zło­
tych. Warto dodać, że średnia wysokość 
zarobków powstałych pracowników os­
.:yluje wokół 12  tysięcy złotych. Pro­
blem ten podniesiony został na posic ... 
"'.lzcniu Komisj i Roln� Komitetu Mfoj„ 
slr"· �rn innego w Limanowej. 

"ł ROPP w Limanowej informuje, że 
na -:ebr�niach wiejskich organizacji 
p::- :rlyjnych dominują sprawy gospaclar. 
cze, wynikające z przygotowań do  akcji 

chwały, chociaż w pełni na nfą zasłu­
żyła. Maże z.resztą i nie d:bała ·o to ... 
Cieszyła się bardzo, że w Murzasichlu 
na Jej dawnej gazdówce z.nalazły się 
godne następczynie, jak Stanisława łJu­
kaszczyk „Scyrbato" i Helena Bryniar­
ska „Stasinda". które śmiało sięgają do 
ttkarbnicy góralskiej po śpiewkę i poe­
zj� podhalańską. 

W listopadowy dzień 1981 roku na 
cmentarzu w Poroninie żegnała Ją rze­
wnie muzyka góralska „Maśniaków" 
i ffiłodzież szkolna z Murzasichla wier­
i,;.zem jej bratanka - g:óralskiego poe­
ty, Franka Lojasa-KośU. 

Zasichla1lska szkoła nie zapomniała 
o swej Pani i sądzę. t.e zachowa o Niej 
pamięć na zawsze - o nauczycielce 
trzech góralskich pokoleń ZaPomnialy 
natomi ast władze oświatowe, gdyż pier-
1l Jej nie z.dobił :iaden order. 

Refleksje nad tym bogatym życiem 
gakończ.ę postulatem pod adresem 
władz. oświatowych, by dla uznania 
Jej zasług Szkole Podstawowej w Mu­
rzasichlu nadać imię Bronisławy Grze­
binogi, Związek Podhalan proszę o 
przyjęcie Jej w poczet Honorowych 
Członków, na\om iast Wydział Kultury 
i Sztuki o zebranie Jej dorobku twór­
czego - zarówno dramatów, jak i kil­
kudziesięciu opowiadań i wydanie ich 
w oddzielnym zbiorku. Serce Bronisła­
wy Grzebinogi mu$i bić nadal, gdyż 
bvla n:\jlepszym orzykładem wypełnie­
nia Orkanowych wskazań: ,.Odda; 
,wym braciom. coś wiedzą :zdobył" .•• 

Zniv,no-omłotowej. Wyrażana jest opi­
nia, że uzyskanie dobrych wyników 
skupu zbo.:.a będLie utrudnione z po­
wodu niewłaściwej relacji cen zboża i 
pasz (kwintal zboża kosztuje 1400 zł, 
a taka sama ilość paszy aż 2900 złf). 
Nic więc dziwnego, że przy takiej rela­
cj i cen rolnicy część wyprodukowanego 
zboża orzeznaczają na paS1Ze w swoich 
gospodarstwach. 

8 Na innych zebraniach partyj.nych 
ohok problemów politycznych podno­
szone są sprawy zaopatrzenia, handlu i 
rosnących kos'Ztów utTzymania. Podno­
szenie cen na ogół nie idzie w parze ' 
z poprawą J3.kości towarów i usług. W 
tych przypadkach ostra partyjna kryty­
ka jest w pełni usprawiedliwiona. Sz.ko­
puł jednak w tym, że krytykujący od­
noszą zazwyczaj swoje uwagi do in­
nych,  rzadko zaś do własnych zakładów 
pracy. Często k<-ytykowany jest sposób 
przeznaczania i realizacji kredytów d-la 
rnb:idych małżeństw. Formułowane są o­
pinie, że o przydziale Medytu lub to­
waru powinny decydować zakłady za­
trudniające mbdych ludrzi, co stanowi­
łoby dodatkowe bodźce do wzrostu dy„ 
s,c•,-1 ; .., v  � � 1.,.. .�ci nr:>('y i jej \rv..ł .... ; ..., ,.. ,:,::i, 

e Zespól orzekający wojewódzkiej 

APEL O WRAżLIWOść 
Puczykry jest los ludzi w podeszłym 

wieku. Przeżyli oni II wojnę światow� 
potem z entuzjazmem przystępowali 
do odbudowy kraju ze zniszczeń wo­
jennych. Pracowali w ciężkich czasach, 
gdy brakowało prawie wszystkich po­
trzebnych do tycia artykułów, praco-

wali nie licząc godzin, n ie licząc sobM 
j niedziel. Nie pytając - za ile ... 

Ludzie ci, jakże często żyją na skra„ 
ju ubóstwa. Z ekranu telewizyjnego 
krzyczą s_zokujące obrazy. Oto jakaś 
starowinka mieszka w nieogrzewainym, 
rozlatującym się kurniku z cieknącym 
dachem, podczas gdy tuż obok jest wił• 
la wy,rodnego syna lub córki. To zno­
wu widzimy inwalidę w podeszłym 
wieku wychodzącego przez. okno w 

piwnicy, w której mieszka, poniewał 
odebrano mu możliwość korzystania ze 
sehodów. 

Jakże często spotykamy takie sytua­
cje na co dzień i niestety przechodzi­
my obojętnie! Jakże często przechodzą 
obok tego problemu urzędnicy instytu• 
cji i działacze organizacji mających o­
bowiązek rozwiązywania tych przy• 
krych spraw! 

Skutki kryzysu gospodarczego spra­
wiły, te tych wycieńcz.onych choroba• 
mi i tyciem ludzi poustawiano w ko­
lejkach do sklepów, choć niejeden a 
nich & trudem porusza się o własnych 
silach. Obecnie proponuje się, aby cl 
ludzie płacili za leki, a prz.ecież wiado­
mo, te człowiek starszy nie może obył 
się bez leku łagodzącego ból w scho­
rowanym organizmie, poprawiającegG 
sprawność fizyczną schorowanych sta­
wów. Starszemu człowiekowi należla 
się znośniejsze warW1ki z.a przepraco­
wanie tylu lat dla rodziny. dzieci, spo­
łeczeństwa i kraju. 

Społeczność ludzi niepełnosprawnych 
z. przykrością wspomina miniony rok. 
który byt Międzynarodowym Rokiem 
Inwalidów i Ludzi Niepełnosprawnych. 
Na paczątku mieliśmy nadzieję na roz­
wiązanie wielu spraw. Nie przypusz­
czaliśmy jednak, że ze Ulanych powo­
dów nasza sytuacja ulegnie dalszem11 
pogors1...eniu. Mając w pamięci ten nie. 
szczęsny rok musimy upominać si.;. 
by nie przesuwano problemów ludzi 
starszych na plan dalszy Jeteli prob­
lemów tych nie załatwi się teraz, to 
nie załatwi się już nigdy. Przecież ŻY• 
cie człowieka ma swój kres. 

ZYGFRYD DZIEKA'RSKI 
Kościelisko 

Szukajmy sedna rzeczy 
Z pracą na roli związany jestem od 

dziecka i nikt mi nie musi tłumaczyć, 
co to jest r o b o t  a. Doprowadziłem 
ziemię do dobrego stanu, wydrenowa ... 
lem potocki i bagna, kamienie wywioz­
łem, splantowałem wgłębienia, pobu­
dowałem budynki gospodarcze i miesz­
kalne. Gospodar·zę z. żoną na hektarze 
z kawałkiem, a dorabiam jako hydrau ... 
lik. Z tym, te dla państwa odstawiam 
co roku bukata, lub dwa ;  krowę mam 
i świniaka, żeby nikt n ie powiedział, 
że płono gazduję i na siebie nie naro­
bię. 

A teraz do Fzeczy. ł\'.irzeka w „Du­
najcu„ p. lTeneusz Gębski na chłopo­
robotników, że słabe efekty mają i za 
duto się dorabiają. Radzę. Panie Gęb­
ski, kup Pan ziemię z Państwowego 

Komisji Kontroli Partyjnej wydalll • 
partii Kazimierza Kotwicę, b. dyrekto­
ra Fabryki Maszyn Wiertniczych i Gór„ 
niczych ,,Glinik" w Gorlicach za do­
puszczenie do stra,t ujawnionych przez 
kootrolę NIK przy realizacji budow­
nictwa jedinorodz.innego dla pracowni­
ków fabryki, za brak nadzoru i kon­
troli nad gospodarką talonami samocho,;. 
dowymi oraz. za bez.zasadne wykupienie, 
urządzenie i wynajęcie na koszt zakładu 
mieszkania byłemu sekretarzowi KW. 
Janowi KanL Kara za nadużycie par„ 
tyjnej funkcji spotkała również Jana 
Kanię: Oddziałowa Organizacja Partyj­
na w FMWiG „Glinik", do której na„ 
leial, wykluczyła go ze swych szere ... 
gów. Robotnicy nie chcą mieć w swo• 
im partyjnym gironie ludzi mających 
pełne usta fraz.esów o socjalizmie, a 
postępujących niezgodnie z. głoszonymi 
ideałami. WKKP wydaliła r6"wnież :s 
partii Andrzeja Szklarczyka., który oo 
niechlubnym okresie prezesov.ra.nia jm:·­
danowskiernu GS-owi podjął się zawo-­
du ... nau<!zycielskiego w Orawce. Tam 
rozpoczął aktywną działalność w „Soli­
darności" angażując do jej poczynań 
dzieci i mlodrzież. D:zJia łalność ta w spo„ 
sób rażący kontrastowała z przynależ„ 
nością do partii. 

Funduszu, ale wcześniej postaraj st, 
Pan o beczkę łoju, aby ręce i nogi na­
trzeć, bo popuchną od roboty. A o sprzę. 
cie będzie Pan Po nocach $nil . . . 

Myślę tak: niech każdy się dora• 
bia, jeśli p0trafi - byle nie kradł. l 
nie kłóćmy się o dwuzawodowców. 
szukajmy raczej sedna rzeczy. Weźmy 
np. leśniczego. Cz.y on zarobi więcej nit 
kowal czy hydraulik? Dyć nie! Ale 
piękny piE:trowy dom wystawił, umeb­
lował go ... Za co'? Widzisz więc. Panie 
Gębski, te łacy jak m,., ff grule Jedzat, 
nie nie wiedzą. Dwóch się kłóci, a trze„ 
el korzyst.a i się I nas łmieje, ie się • 
robotę wadzimy. 

.ORLE PI0RKO'" 
Grywałd 

e Zespól radnych pa.rtyjnycłl Miej­
skiej Rady Narodowej w Gorlicach do­
konał analizy planu społecmo-gospodar• 
czego i budżetu miasta na 1982 r. Zespot 
wystąpil z inicjatywą, aby w plenarnym 
posiedzeniu Komitetu Miejskiego PZPR, 
które obradować będzie na terna t bu· 
downictwa mieszkaniowego, uczestni­
czyli jego członkowie, przygotowując 
wspólnie z komisją. ekonom.iczną miej­
skiej insta.n�Ji materiały na to posie ... 
dzenie. 

8 Ocena sytuacji społeczno-politycz ... 
n.ej oraz stan pracy partyjnej w Za• 
kopanem i Gminie Tatrzańskiej były 
przedmiotem wspólnych obrad Egzeku­
tywy KW z Egzekutywą Komitetu Miej­
skiego w Zakopanem. Posiedzenie po­
przedzone zostało spotkaniem członków 
egzekutywy KW z 10 Podstawowymi 
Organizacjami Partyjnymi. Przewodni­
czył sekTetarz KW, Ludwik Kamifo:ld. 

ROMAN KOSTANECKI 



- Za godame posadzili go na pom ­
nik, bo za ucciwą robote tam by '3ie 
nie dostoi - mówią żartobliwie góra­
le o patronie c0irocznej imprezy buko­
wińskiej, Sabale. Jego portret umiesz­
czony nad wejściem do Domu Ludow� .. 
go, plansze ze stylizowanymi parzeni­
cami i napisy inforrnują o rozpoczęciu 
się kolejnych „Sabałowych Bajań". Na 
stołach, przed budynkiem, rozłożyli 
swoje d zieła twórcy ludowi. Rze:łby, 
kasety, torby, drobne przedmioty i o­
brazki na szkle, utrzymane w różnych 
stylach zaprzeczają opinii o uniformi­
zacji sztuki ludowej. 

- Zgłosiło się niewielu ucz"estnikńw 
-.. mówi naczelnik gminy� Stamsław 
Buńda. - Tylko pięćdziesięciu pięciu. 
stanie do konkursu, czyli o połowę 
mniej, niż w latach ubiegłych. Główną 
pr,zyczynq są trudności · finansowe. M 1.ł...,: 
sieliśmy ograniczy_ć zakres imprezy do 
naszego województwa, nie chcąc zre­
zygnować zupełnie z "Baja.fi", które od 
1966 roku stały się corocznq tradyr.ją. 
Nasi artyści to zwyczajni, zapracowa­
ni !udzie, którzy odrywają się od roli, 
bacowania, aby móc zaprezentować 
folklor swojego regionu, pokazać wlas­
ne umiejętności i spotkać się z przy ... 
laciólmi. 

Niezawodni są zwłaszcza starsi u­
eze-stniey, mniej jest młodych. Dlacze­
go przyjeżdżają ?  - Kto niody nie był 
łU1 ,.,Sabalowych Bajaniach'' - nie 
.zrozumie tego - mówi Stanisław C1ę­
iadlik z: Mszany Dolnej. - Stajemy 
aię tu ;akby wielką góralską rodziną. 
A jak żyć bez rodziny. grania 'i ś:pie„ 

wu? 
Ii1Yz.poczyna się konkurso,wy p.rz.e„ 

głąd który będzie trwał trzy dni. Sala 
teatralna Domu Ludowego pełna jest 
widzów. Ci, którzy po raz pierwszy 
stykają się z podhalańskim folklorem 
w jego żywej postaci, okazują też naj­
większe zainteresowanie odbywający„ 
mi się występami. - To piękne -
rnówi jedna z turystek przybyła z Lu­
blina. - Oni 11.ie występują, sq po pro­
otu sobą. 

Powodzeniem cieszy s ię te'.l kiermasz 
sztuki. Niewysokje ceny (od 200 do 
1000 złotych za rzeźby) zachęcają do 
kupna. Barbara Madejowicz ze Sko­
rnięlnej Białej, zwana tutaj 1 1ciotką spod 
Lubonia", przyjechała do Bukowiny jako 
gawędziarka i zarazem - rzeźbiarka. 
--' Sama nie Wiedziałam, że potrafię 
rzeźbić - mówi wskaz.ując na ciemne, 
smukłe dwustronnie rzeźbione postacie 
o dwóch twarzach. Dzieci wystawiają­
ce obrazki na szkle prowadzą mnie do 
świetlicy na wystawę swoich i kole­
g'ow prac. Obyczajowe scenki, obrazki 
o tematyce sakralnej , pejzaże w. 'l.y­
-wych kolorach mają sporo wdzięku 
i odbiegają od sztampy, częstej w tej 

dziedzinie ludowej sztuki. Spotykam też 
malarza-miniaturzystę z Nowego Targu, 
l\Iariana Łopatyńskiego, który wy,c;ta­
wia swoje miniatury P.ejzaż,c,we. 

Trzeciego dnia · konkursu, w przer­
wie, przed Domem Ludowym odby ·Na 
się degustac)a góralskich po-traw. 
,viększość zupełnie nieznana przyby­
szem z miasta - moskole, kapu.s ta 8a­
balowska, sałata po góra lsku, gulf!sz 
bukowiński ..;.... cieszący się najwięl;;:­
szym zainteres,owaniem gcści, kclacz 
i ciastę,czka ,,oponki" - dzieło miej­
scowego Koła Gospodyń. 

I znów występy na scenie. Najcie­
kaws.ze - muzyczne prezentacje tca­
dyCyjnych ludowych utworów, często 
wylf"onywanych na mało znanych dziś 
instrumentach - kobzie, heligonce (ro­
dzaj akordeonu), czy_ ,,złóbcokach" (gó­
ralskie skrzypce). Najwięcej jest jed­
nak występów gawędziarzy, którzy 
prezentują pełne humoru i ludowej 
mądrości opowieści o ludzkich spra­
wach będące zarazem lekcją czystej, 
autentycznej gwary. 

W nocy odbędzie się wielka ple 11ero­
wa impreza - Sabałowa no.c w Nie­
bieskiej Dolinie. Od 1975 ro.ku jest ona 
stałą p0zycją programu „Bajań". P{)d 
wieczór szosa wiodąca w kierunku do„ 
liny zapełnia s ię samochodami i grupa­
mi pieszych. Na s zerokiej polanie •>to­
czonej lasami, przy blasku zapalonych 
watr ro�poczynają się występy' z.espo„ 
łów prezentujących góralski folklor 
Podhala, Beskidów i krakowskiego. 
Największą atrakcją jest występ bu­
kowiń5kiej grupy słynnego zespołu 
,,Podhale", -..prowadzonego przez An• 
drzeja Pietrasa; znanego prymistę 
(pierwszego skrzypka) i basistę, a za• 
razem dyrektora GOK w Bukowinie. 
.,Podhale" w . zeszłym roku zd,Jbyło 
główną nagrodę - Złotego Smoka -
na przeglądzie zespołów Cepelii w Kra­
kowie. - Nawet nie pamiętam dokład­
nie, kiedy zacząłem grać, To rad:zir;ne 
zamUou,anie - grał ojciec, brat - mó­
wi Andrzej Pietras. - Prowadzę t ez 
zespól rozrywkowy „FiaWra1i''i jednak 
moją Prawdziwą pasją jest tradycyjna 
góralska muzyka. Ta wprost bakcyi -
kto się nim zaraził w młodości, będzie 
grał zawsze. 

Kolejno występują zespoły gości -
,,Pszczyna", ,,K-amionczanki1 1  z. Ka­
mionki Wielkiej, ,,Hamernicy i1 

-· ory­
ginalna grupa górali mieszkających 
w Nowej Hucie, . którzy z pietyzmem 
kultywują rodzimą tradycję. I nny styl 
prezentują goście z tarnowski.eh „Azo­
tów" - ,,Swierczkowiacy" w krakow•  
skich strojach. Wywoływani są przez 
publicz.no�ć do powtórzenia wysti.;pu. 

- Przyjeżdżamy 1.-u chętnie, traktują 
nas U)szyscy jak przyjaciół - mówi je• 

den z „Swierczkowiaków". - W ze­
szłym roku zdobyUśmy pierw.s-ze miej­
sce za kultywowanie tradycji. Naj­
wiąkszy kłopot naszego i innych zespo­
łów - ta brak młodych, którzy chci. e­
Ub01 nas zastąpić w przyszłości. Nie 
mamy też kierownika. Po prostu spoty­
kamy.,_ się w wolne dni i §piewamy . dia 
własnej przyjemności, 

Główną postacią „Sabało,wej !lOCY" 
jest Jan Jędro! z Poronina, zało2yc!el 
zespoili ,,Harnasie". - Przez wiele rat 
bylem bacą na Woli Smytniej w Doli­
nie Ko§cieiiskiej. Od trzynastego roi: u 
żyNa występuję jako śpiewak i gawę­
dziarz. W „Bajaniach" uczestniczę od 
samego początku. Najbardziej lubię 
!piewać, lecz już z tym coraz trudniej 
- mam sześćdziesiąt trzy lata. J::\n 
Jędrol był też pierwszym kierowni­
kiem zespołu imienia Klimka Bachle­
dy, a od 1958 roku prowadził .,Harna­
siów". Teraz jest na emeryturze. Za 
chwilę będzie pasował młodych górali 
na "zbójników''. Kończą się występy, 
krąg kilkuset widzów z..1.cieśnia się wo• 
kół środka polany. Młodzi górale pod­
chodzą pojedynczo, _..Jasiek Jędrol u­
derza każdego po kolei ciupagą po · ra­
mieniu mówiąc: - Mos te cfupage, 
herb góralski, abyś zawse bronił §lebo­
dy podhalańskiego ludu i zeby� zawse 
grol i śpiwol. Teraz rozpoczynają wy­
stępy nowo pasowani „zbójnicy". Przy 
palących się wysokim płomieniem wa-

, trach, przy wtórze ekspresyjnej, przej­
mującej muzyki tańczą pojedynczo. 
później w grupach - zbójnicki, krze.­
sany. Jest to niezapomniane dla "1i--
dzów prze.życie. , 

Ostatnimi akordami góralskiego 
święta są - ogloozenie wyników kon­
kursu i spektakl wystawiany pr.leZ 
zespół Regionalnego Teatru imienia 
Józefa Pitoraka przy Domu Ludowym 
w Bukowinie, którego początki sięgają 
lat dwudziestych . .  Wśród gawędziarzy 
zwycięzcami zostają - Jan Jęd.rol 
z Poronina i Maria Markiewicz z Po­
rąbki, którzy otrzymują Złote Spinki 
G óralskie. W grupie młodych pie·rw5ze 
miejsce zajmuje Władysław Gądek 
z Białe,go Dunajca, nalomiast na.gr0dę 
specjalną Dziennika Polskiego zdoby­
wa wieloletni uczestnik ,,Bajań" 
Stanisł?,w Cięźa.dlik z Msz.any Dolnej. 
Najlepszymi muzykami zostają uznani 
- Ja.n Kopeć z Rudna Dolnego grający 
na heligonce, Andrzej La.sak 1.e 
Skrzypnego - mistrz w grze na złób­
cokaeh, podobnie - Tadeusz Szostak 
z Kośnych Hamrów oraz dwaj skrzyp­
kowie Lud�k ł..ojas % Łopusznej 
i Władysla.w Obrochta. z Zakopanego; 
W kategorii śpiewaków zwyciężyły -
Janina Kocemba z Kamionki Wielkiej 
i Genowefa Krupa z Woli Bato·,-skiej, 
a w grupie młodzieżowej - Renata. 
Szewczyk z Łopusznej . 

Leon Nowicki 
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e Towarzystwo Miłośników Zie­
mi Limanowsldcj, Za.rząd Klubu 
S1lortowego „Limanovia'' w . Lima� 
nowej na IV Międzynarodowy Tur­
niej Piłki Nożnej Juniorów o Pu· 
char Przewodniczącego Towarzyst­
wa Miłośników Ziemi Limanowskiej 
oraz na spotkanie okolicznościowe; 

e Zarząd Kola ZSMP w Klusz­
kowcach oraz Zarząd Gminny ZSMP 
i Rada Gminna LZS w Czorsztynie 
na Młodzieżowy Rajd Motorowy z 
okazji Swięta Odrodzenia. Polski. 

......... , ....... .._.,.,..,._..""'""'""'""""'""""""'""""· �.�-�-----------------"""""""'"'"""--------------111-----------------"'"'--

W uroczym krajobi;azie Beskidu Sądeckiego, u 
2biegu Dunajca i Popradu, na tle lesistych pasm 
Radziejowej i Przehyby miasteczko Stairy Sącz i 

· stanowiący jego chlubę klasztor sióstr klarysek zna­
lazły M.<:zególnie wdzięczne usytuowanie. Klasztor, 
ufu.ndowany w roku 1280 przez owdowiałą (i bez„ 
dzietną)/ małżonkę księcia krako,wsko-sandomier­
skięgo Bolesława Wstydliwego, blogosłowioną póź­
niej Kingę (Kunegundę)., p.Fzez. cale stulecia wywie­
rał zasadniczy wpływ na życie miasteczka i oko­
licy. Wprawdzie szczodrobliwa córka króla węgier­
skiego Beli IV,· z.wana W ta·mtych stronach „panią 
Ziemi Sądeckiej", nierMal równocześnie kreowała · w 
tymże Starym Sączu ko.rikurencyjne w pewnym 
sensie z klaryskai:ni zgromadzenie ojców francisz.. • 
kanów, jednak z tym ostatnim lo·S obszedł się macz­
nie gorzej i dzisiaj rozłożyste zabudowania pofran­
ciszkańsk&e służą celom z.gola świeckim. 

Istnieje domniemanie, że stało się tak za spra­
wą samej świątebliwej fundatorki, która przecieZ 
nie mogła puścić płazem owego despektu, jakiego 
llliewdzięczni ojcowie jeszcze za jej życia mieli się 
dopuścić, po.mawiając swoją posuniętą już przecież 
w latach dobrodziejkę o jakieś tam gorszące wier„ 
nych praktyki, w których jakoby . miał uczestniczyć 
jej osobisty spowiednik, Boguchwał (Bogufał?), we­
dług domniemania cieszącego. s ię ogromnym auto­
rytetem wśród ludzi nauki i kultury prof. Alek­
sandra Brucknera - zasłużoqy dla literatury twór-

6 

Władysław Błachut 

STAROSA.DECKIE 
ea naszego ry<:erśktego, śpiewanego �. ln. 9l'(l' 
Grunw<;�:ldem, hymnu „Bogurodzica" ... 

·Bądźmy jednak dysk.retn! I nie próbuiml rozwią­
zywać tajemnic, które współcześni gotowi są trak„ 
tować z wyrozumiałą pobłażliwośc,ią... Tym bar­
d-ziej, źe - jak niesie legendi! - małżeństwo mło• 
dz.iutkiej Kingi z. jej "wstydliwym" małżonkiem 
miało jakoby pozostać niespełnione {matrimonium 
non· consumatum). co się zaś tyczy jej zasług dla 
Starego Sącza, to nie podlegają one raczej dyskusji. 

Mówiąc „Stary Sącz" mamy na myśli p-rzed'e 
wszystkim ów dziś gotycko-barokowy klaszto� kla­
rysek, który wspaniało·myślna fundato['ka wyposa„ 
żyła sowicie w kilkadziesiąt okoUcznych wsi i o­
siedli, stanowiącyCh jej małżeńskje wiano. Fakt ten 
miał pierwotnie dodatnie k(msekwencje, choe,iaż z 
grubą przesadą zwykło się było przyjmować dobro­
czynne oddziaływanie tego rodzaju fundacji na roz­
wój stosunków społecznych w danej okolicy. Nie„ 
mniej, jak notuje jeden z hi-storyków, ,,pobyt św:ę­
tej niewiasty i królowej w tych stronach zostawił 
wiele romanty.czn)'ch legend. które dziwnie urnczo 
brzmią w ustach ludu ... ". 

Szeroko nawiązuje- do nich przysięgły animator 
tych stron, wybitny pisarz Jan W!kt•Oł', w po,pular­
nc-hislor,.>·,cz.n�j opowie.Sci 11P1eniny i Ziemia St;.::;;:c-

ka". Zdanien1 tęgo autora zarówno sama Kunegun­
da, jak wiele z jej następczyń. powznosiło w pod­

. ległym im feudalnym npań.stwie'• nie tylko całą sieć 
budowli o charakterze sak.ralnym, które do dz.isiaj 
są 'ozdobą tej ziemi, ale także obiektów służących 
najbiedniejszym, m. in. schronisk dla ludzi „za­
szłych w zdi-owiu I leci-ecl1", przytułków i domów 
opieki. ,.Były - jak pisze Wiktor - ksienie, które 
w kontraktach upominały· sV\1'0ich pleni:potentów. 
aby poddanych zbytnio nie uciążaH i do robót nie­
zwykłych nie silili ... ". Nie trzeba dodawać, że kla­
sztor pomagał w zakładaniu nowych osiedli, spro­
wadzał osadników. dopilnowywał ka:rczunku lasów 
i budowy dróg. 

W świetle starych źródeł i dókumen tów okazuje 
się, ż.e w okresie rozwoju stosunków pańszczyźnia­
nych (od XVI wieku) równięż wielebne siostrzycz­
ki ze Starego Sącza starały s ię niekiedy do.trzymać 
kroku świeckim feudałom w sprawach aż na ·ito 
świeckich. Lakoniczną, lecz wyjątkowo ciętą cha­
rakterystykę nie·których starosądeckich mniszek zr.­
warl u progu naszego stulecia nieoceniony trop:ciel 
staropolskiej obyczajowości, Stanisław Wasylei.vi(,·i, 
_w powieści „Duces.sa Cunegundis": 

, . . .  \Vięcej pis:1110 o nich w a!•ctEJ:ch są_C::.::;;wyc;'! niż 
.w i,;-wot«<:11 &wi'itych. Najmądrzejsi z merk.atorć. w 



• Karol Rojna zwlą.al się na trwl!fe 
& •• -1 ::ecczyz.ną: miesz.�aj4c w Z...li. .• -J -
11ie, praC<>wał w krynickiej oświacie. 
Pełmąc przez długie lata obowiązki dy­
rektora Szkoły Podstawowej nr 2 w 
tzw. ongiś Krynicy-wsi, umiał stworzyć 
odpowiednią atmosferę ideowo-wycho­
wa wczą nie tylko wśród dzieci, ale tak­
że wśród ich rodziców. Zapraszał do 
szkoły wybitnych prelegentów, woził 
młodzież na wycieczki krajoznawcz.o­
turystycz.ne. Dbał o pracownie i gabi­
nety specjalistyczne, ale też potrafił w 
czynie społecznym zbudować dla dz'.eci 
boisko-1odowisko przyszkolne i organ:-
2ował mnódwo imprez sportowych (jc.,t 
m.?�; strem wychowania fizycznegQ), 

Kultura fizyczna jest pasją nr 1 Ka­
rola Rojny. Sport i turystyka to dz;e­
rlz.iny, w których niemało zdzi�ł:1ł. 
J'e-·t m:ędzy innymi, autorem ilu-;tro­
wanci_�o informatora turystycznego pt. 
n='-""u,·zyna Zdrój". Ten wydany w ro­

·ku 1958 w nakładzie 5000 e�zemplarz.y 
przewodnik oo miasteczku zaw:era tak­
że szczegółowy opis 12 tras 5pacerov.'o­
wyciccz.kowych w jc�o okolice. Spełnił 
s,voją rolę znakomicie i dz.!ś stanowi 
rz..:iJko;ć bibliofilską. 

fizycznego, muz.yczn�o I płastycznec!o 
swojej szkoły, bardio sympatyczny 
dziecięcy zespół regionalny pn. ,,Kry• 
nickie dzbanuszki". który w kron:ce 
swojej zanotował wiele pięknych wys­
tępów. Udało się to dzięki uczuciowe­
mu zaangażowaniu jego tw6rcy, bo to 
by ła czwarla p.asja pana Karela. 

Czas płynie ... Nadszedł okres emery­
tury, ale przekroczenie tego progu ży­
c:owcgo nie było dla niego dramatycz­
ne - jak to często ma miejsce u in­
nych ludzi. Rojna jest urodzonym sno­
łeczn ikiem, więc nadal działa w środo­
wic;ku. Mało tego. zrodziłcl się w n , "n  
nowa - piąta już - pasja : plastyka 
n :eprofcs3om:ilna. malar two na sz:�te. 
Z ogromneJ wiedzy historycz.nej i 
wspaniałej znajom"Jści regionu czer-:J 'e  
tematy swoich baJecznie kolorowych 
(utrzymanych w konwencji ludowej) 
obrazków. 

Stworz.ył ich juz sporo t umyślił so­
bie, że warto by pokazać innym ... I tak 
powstała ,.Mała Galeria Obraz.ów Ka­
rola Rojny", nazwana skromnie „wys­
tawą" We własnej posesji w Mm·z.�·­
nie, przy ul. Kity 17. w dawnym gara­
żu, przygotował ekspozycję ktlkuriz:e­
s:ęciu !:i_wych obraz.ów na �z.kle. uzu­
pełnił ją drzeworytami i ekslibrisami 
swego syna, związanymi tematycznie 
również z naszym regionem. Dla z.,iTó-

Na okładce tegoż informatora znaj­
duje się pieczątka : ,.Dochód przeznacza 
s:ę na MUZEUM PAMIĄTEK MUSZY• 
NY Koła PTTK". Bo zbieractwo było 
drugą pasją życiową Karola Roj,,y. 
G:-omadz.one przez niego ekspQnaty z 
zakresu kultury materialnej i twór­
czofri ludowej, historyczno-geograficz­
ne oraz. etnograficzne oozwoliły na 
stworzenie Muzeum Regionalnego, któ­
rym społecznie kierował przez wiele lat, 
do czasu przekazania kołu PTTK. 
Stworzy! także IZBĘ PAMIĘCI w mu­
szyńskiej placówce ZBoWiD. 

Karol Rojna w ś rodku na tle sWego domu Fol. ANDRZE! LESZCZYŃSKI 
. cenia uwagi przechodniów na tę wys­
tawę przyozdobił fasadę budynku 
kwiatuszkami na wz.ór malarek z Za­
lipia . .. 

Społeczną prac� na niwie kultury 
traktował Karol Rojna jako misję: wy„ 
nikalo to z jego głębokiego przekona-

nia o sluszno.;ci przemian, które doko­
nywały się w nąsz.ym regionie, jak ró• 
wnież z troski . o jak najlepsze rozwią• 
Zj·wanie problemów gospodarczo-spole­
cz.nych i oświatowo-kulturalnych śro­
dowiska Stąd ponad ćwierćwiekowa 
służba społeczna Rojny w charakterze 
terenowego korespondenta ,,Dziennika 
Polskiego". Nie ograniczał się do infor­

macji, lecz wal�z.ył o realizację słusz­
nych dezyderatów, piętnował błędy. Z 

tej postawy brało się również aktywne 
zaangażowanie w działalność PZPR. 
Ponadto wygłaszał prelekcje o na9z.ym 
regionie dla gości, kuracjuszy. wczaso­
wiczów i młodzieży kolonijnej, tnk 
licznie odwiedzających Muszynę i Kry­
nicę. To była jego trzecia pasja. 

Karol Rojna - wielki miłośnik mu­
zyki, rytmiki 1 z.a.baw ruchowych -
stworzył ogromnym nakładem pracy, 
przy pomocy nauczycieli w.ychowani;i 

Patronat nad tą nową mini•placów­
ką kultu,ry objęło Towarzystwo Przy• 
jaciół Sztuk Pięknych w Nowym Są­
czu, a w jej uroczystym otwail'.'ciu 5 
l ipea br. uczestniczył (prawie in cor­
pore) Zarząd Towarzystwa, otwierainc 
,,Księgę pamiątkową" gratulacjam·i f 
iyc1.eniami, pod którymi z prawdziwą 
przyjemnością podpisał się. 

ANTONI SITEK 

Ludomir MazelcJ 

Z Radziejowej 
zejdę dumniejszy 

o ntandarowy świerk 
bogatszy - o wiarę utajoną 
w ziela majestacie 
tu - wzburzany krzyk 

horyzontu 

ciuę gnuśnienia 

- rozwala 
do ostrza groni 

wypiętrza my1l 
I wierzchołka zastąpię - liej 
o skalę przebaczenia 

pojęcia brzemię 
strącając gniew skamieniały 

wzgardę 
na upłazach drogi - w dól 
ku .doinie 

świata 

MAłY MUZYKANT 

Szansa dla 
maturzystów 

Nowym Sącz.u ogłasza bowiem do· 
datkowy werbunek kandydatów do 
Wyższych Szkól Oficen;kkh. lnfor· 
macji szczegółowych udzielają:  

STANISLAW MASTALSKI 
komendant OSP w Szcz.awn:c,y pod­
czas ćwiczeń :;tarażackiej orkiestry 
z.ostawił S\\'Ój instrument muzyczny 
i poszedł na papieroska. Moment ten 
wykorzystał jego wunk, który ener-

g:cznie zabrał się do ba-dania in­
strumentu. Jak widać, następca 
dziadka w orkiestrze jei:;t z.apewnio-

Młodzi chłopcy-maturzyści, którzy 
jeszcze nie zdecydowali o wyb<>xze 
swej drogi iyciowej ani zawodu, 
mają szansę dostania się na studia 
wojskowe o różnych specjalnościach. 
WQ)ewódzki Sztab Wojskowy w 

Wojskowa Komenda Uzupełnień w 
No,n·m Sąezu, ul. Czarnieckiego 13, 
teł. 223.55 oraz Wojskowa Komenda 
Uzupełnień w Nowym Targu, Pl. 
Pokoju 5, tel. 24·76. Radzimy się 
pcisp!eszyć, bo zgłoszenia będą 
przyjmowane tylko do 15 sierpnia-

ny. 
(Wit) 

ht. ADOLF K APLANIAK 

• 

WCZORAJ I DZIS 
krakowskich mogliby im pozazdrościć sprytu k,u„ 
piockiego ... Prawowały się coraz po sądach 1 po· 
c�staly» w pierze gospodynie na pi�d2iesięciu w-łoś· 
ClC.Ch ... 

Owe chyba z niejaką przesadą przedstawione 
przez. Wasylewskiego procesy pozostawały- przede 
wszystkim w związku z llcwymi zapisami na klast­
tor, które niekiedy wywoływały zawzięte ,protesty 

· wydziedziczonych tym sposobem krewniaków osób 
zapisujących. 

Innym z wyrazów dawnej poboi.ności sądeckiego 
ludu pozostały do . dz�siaj licznie roz.siane · wśród są­
dec 1dch pól kapliczki przydrożne, które Jan Wiktor 
nz.zywa „modlitwami z kamienia" oraz tłumny z 
re�uły udział wiernych w odprawianych w obrębie 
kl.ls:ztoru odpustach na cześć bi Kingi 24 lipca kai· 
óego roi:::u, kiedy zaopatrują się oni w tradycyjne 
dewocjonalia i w „cudowną" leczniczą wodę z bi- , 
j�cego u stóp kla,;;ztoru fr6dełka, która to wo<la 
jejnak - jak p!::-:ze \Vikt::>r - .,nie obmywała z 
oczu ciemności, nie darzyła głodnych chlebem. ". 

Przypomnijmy na marginesie, że znaczniej zy 
k:2'.sek z.e zgromadzonych w ciągu wleków bcg.ictw 
.E.!. ,ztcru !d2rysek uszczknął w drugiej połowie 
)�1 J.l:f stul!".c '.a e ·.1,-;� · i :  ck' �ffcyk ' · , · • i::l:! z!'.U'.' , ,:  
ziem poh:k�c:1 pn.y spo�ol.moki cza„owej .itasu<:Ji 

tego zgromadzenia. Na szczęście maezna ich część 
ocalała i służy z (.lO'l.ytkiem ciekawym te.go rodzaju 
przekazów badaczom i animatorom kultury. W zbio­
rach klasztornych prrechowuje się między innymi 
takie dzieła sztuki, jak obraz „Misericordia Dei" z 
1400 roku, zaś w klasztornej bibliotece rękopis ży­
ciorysu bł. Kingi pióra Jana Długosza. Wśród 
rzeźb z.wracają uwagę dzieła Baltazara Fontany z 
końca XVII wieku. 

Dw.że znaczenie dla historii i dnia dzisiejszego 
Starego Sącza mają odnalezione przed . kilkoma laty 
w klasztorze trzyaastowieczne nuty w1eloglosowef/o 
utworu. Trzeba mianowicie pamiętać, że już pierw­
sza ksieni klarysek w Starym Sącz.u. bł. Kinga. 
wprowadziła w podległym jej klasztorze rewolucyj ... 
ny na owe czasy, kiedy to kobiety pozbawionie b) ly 
wł.idciwie wszelkich praw, obyczaj zezwalający ko­
biet Jm. oczywifcie kobietom ze szlachty, uczenia s ię 
w klasztorze I naboiJ1ego śpiewu w chórze k�ściel­
nym, co jeszcze w k ilka w:eków później rr. i:,ło „!"1-
zić tak po-stt:powego skąd inąd Frycza Modrzc--w­
skiego. 

Poniekąd w związku z tym pozo łają org:inizov:a­
ne .�7 -d"' j  przez władze mi.a-teczka, a cie�·,,1cc ii.: 
(: z \', · ·.:'.-:',"-'Y\'!:. p:;·.•· ·i .. '""!l i?:""· Fe - � �V!:' °:C r�  :- .  :i 
P� acj z u�ziai.�rn Capel!.:ie CHicov:e.a�i.3 pod ld\;!-

rownictwem a-rtystycz.nym Stanł:.;lawa G.alońskiego. 
które o!>tatnio przybrały międzyna.rodowy charak• 
ter i słały się prawd2iwm wyda-r-1.eniem artystycz• 
nym. 

Powiedzmy z kolei, że świe�kie tradycje Stareg<t 
Sącza i okolicy ilustrują wcale bogate zbiory miej• 
SCQwego muzeum pamiątek, którego inicjatorem za­
raz po ostatniej wojnie, w roku 1946, był miejsco• 
Wy rzemieślnik, Paszkiewicz, oraz kroczący jego 
śladami entu2-jaści 13pod znaku r.asłużonego Towa• 
rzystwa Miłośników Starego S�cza. W zbiorach mu­
zeum pamiątek poczesne miejsce zajmują te związa• 
ne ze starosądeczanami: Adą Sari (Szajerówną), 
światowej sławy primadonną operową, t Sewery-: 
nem Udzielą, wybitnym etnografem 1 folklorystą. 

Na zakończenie należałoby choćby pokrótce U• 
stosunkować się do dzis iejs:Lych osiągnięć I bolączek 

. natury społeczno-gospodarczej Starego Sącza. Po­
nieważ jednak w interesujący sposób przedstawiła 
je niedawno na łamach „Gazety Krakowskiej" rec.. 
Bogumiła Pieczonkowa, · niżej podpisany czuje się 
zwolniony od tego obowiĄzkU Mote jedynie pc1 1 l­
pisać się obiemól rękami pod dramatycznym m:�j­
scami apelem red Pleczonkowej o p,,moc (m. in.. 
o wodociąg) dla miasteczka, które wprawdzie j11ż {v 
średniow:eczu zwróciło na !':iebie uwv.�ę IT!'l · : , 
le�z do dzisiaj nie może doc�ekać się realnych 
efektów pcwsze:chnego bez mah i.r.t""c•-cnv2cnia :-.ię 
l;, t..n-•,.., i je<:'"" chw2.ly i $ł•w,y 
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oczątki nte'korzystnyeti zmian na polud ... 
niowej granicy Polski od strony S11isz.a 
wiążą się z małżeństwem Judyty, córki 
Bolesława III Krzywoustego, z węgier„ 
skim księciem z panującej na WęgrLech 
dynastii Arpadów. Judyta otrzymała od 

ojca w posagu południową część Ziemi Sądeckiej -
kotlinę górnego Popradu położoną u stóp Tatr Biel• 
1kich i Tatr Wysokich. 

Ta aneksja węgierska nie sięgnęła dalej na pół­
noc, poza Podoliniec, o czym świadczy fakt na��nia 
Podo1ińcowi przez księcia krakowskiego Bolesława 
Wstydliwego prawa miejskiego, dokumentem hka­
cy i nym z roku 1244 na rzecz wójta wsi Pociot Hen ... 
ryka. Natomiast dowodem posiadania przez Węgry 
w wieku XIII ziem popradzkich na południe od Po. 
doli llca jest lokowanie przez króla węgierskiego 
Bellę III na prawie magdeburskim dwudziestu czte­
rech miast i miasteczek, do których sprowadzono o­
sadników saskich. Taki był początek istniejącej aż 
do roku 1945 enklawy niemieckiej pod Tatrami. 

Na początku wieku XIV, w okresie walk mi-!(łzy 
czeskimi Przemyślidami a neapolitańskimi Andcga. 
wenami o sukcesję po Arpadach na Węgrzech, 
maczną i samodzielną rolę odegrał górnowęgierski 
możnowładca, Mateusz Csak z Trenczyna, który no• 
minalnie tylko uznając zwierzchnictwo korony wę­
gierskiej. stworzył de facto niezależne państw.J o,. 
bejmujące cale Górne Węgry (dzisiejszą Słowację). 

Od Wacława II, króla Czech i Polski, otrzym�! or. 
liczne nadania na sądecko-spiskim pograniczu. W 
ten sposób dalsza część ziemi sądeckiej nad Popra­
dem, z miastami Podolińcem, Gniazdami i Lubowlą. 
jak również Zamagurze nad Białką i Dunajcem, z 
zamkiem Dunajec (Niedzica), pn.eszła w-e włada-­
nie węgiersk:Jiego wielmoży. Po klęsce Mateusza 
T-renczyńskiego I krachu jego górnowęgierskiego 
.,państwa" w 1321 roku król węgierski, Karol Ro. 
bort Andegaweński, przyłąaz.y do korony węgier-­
:�i�01:t�ież jego pooiadłf>śd należące formalnie 

Król Karol Robert (1308-1342), sojusznik Wlady­
Blawa Łokietka w jego walce o koronę z Pr1.�my• 
ślidą Wacławem II Czeskim, królem Czech i Pdski, 
umocnił sojusz związkiem dynastycznym, biorąc za 
żonę Elżbietę Łokietkównę, siostrę Kazimierza \Viet. 
kiego. Dalszym krokiem umacniającym sojusz dy ... 
nastyczny Piastów. z węgierskimi Andegawenami 
były postanowienia uzgodnione na drugim zje;ł ... 
Ozie wyszehradzkim w 1339 roku, w którym ucze„ 
stniczyli obydwaj władcy. Postanowiono na wypa­
dek śmierci Kazimierza bei męskiego pot„mka 
przekazać tron krakowski Ludwikowi - syncwi 
Karola Roberta i Elżbiety Łokietkówny. Na mocy 
wyszehradzkiego układu Po śmierci Kazirf\i.en.a 
Wielkiego (1370), ostatniego z Piastów na tronie 
polskim, królem Polski został Ludwik Andegaweń• 
czyk (1370-1382), w Polsce Węgierskim zwany. \Vę• 
gry i Polska połączone zostały unią personalną. Nie 
posiadając męskich potomków, Ludwik postarał się 
o zapewnienie prawa do 9ulklcesji jednej ze swych 
córek. W tym celu wezwał szlachtę polską na zjazd 
do Koszyc na Górnych Węgrzech ( 1374). W zjeździe 
wzięła tłumnie udział szlachta polsk..i, a zwłas7cza 
szlachcice z Małopolski, położonej przy karpackiej 
granicy. Szlachta Ziemi Krakowsk!ej Podążvh do 
Koszyc dwoma głównymi traktami: przez N".>wy 
Sqcz, Przełęcz Tylicką i Bardijów oraz przez My ... 
ślenice, Nowy Targ, Czorsztyn i Kieżmark. W za­
m ian za doniosłe przywileje dla stanu szlacheckiego, 
uzyskał Ludwik w Koszycach zgodę szlachty na �­
dziedziczenie tronu polskiego przez jedną z jego dwu 
córek. 

Po śmierci Ludwika w 1382 roku korona polska. 

przypadła córce Jadwloze, u1toronowane) w 1384 
roku w Krakowie na „Króla Polski''. 

z inicjatywy panów krakowskich w 1385 roku za ... 
warty został w Krewie układ z wielkin1 ksic:ciem 
Ljtwy Jagiełłą. W konsekwencji tego układu Ja­
giełło poślubił Jadwigę Andegaweńską i otrzym:'lł 
tytuł króla Polski. Litwa wcielona została do Polski, 
a pagańscy do tej pory Litwini zostali ochrzczeni l 
przyjęli religill'! rzymsko-katolicką. Bezpośrednią 
konsekwencją układu w Krewie było historyczne 
zwycięstwo Polski i Litwy na pofach GrunwaMu w 
w 1410 roku. 

W czasie wielkiej wojny z Zakonem Krzyżackim 
• król Węgrów Zygmunt Luksembu�czyk, szwagier 

J'adwigi, był sojusznikiem krzyżaków. Dlatego tet 
rycerstwo Ziemi Sądeckiej nie wyruszyło na wy. 
prawę przeciw Zakonowi w 1410 roku. Pozostało na 
straży południowej granicy zagrotonej inwazj� 
wojsk węgierskich. Zygmunt Luksemburczyk :łzia-

' 

Zygmunt Goetel 

Z DZIEJ.ÓW 
P0DHAŁA<6) 
łat .J.watnie I nie rozpoczął działań wojennycli, 
dopóki nie nadeszła wiadomość o zaprzestaniu oblę­
tenia Malborka przez wojska polsko-litewskie. 
Wówczas wojska węgierskie przeprawiły się przes 
Dunajec w Sromowcach i ruszyły w kierunku Kro• 
ścienka. Nie zdołały powstrzymać węgierskiego po­
chodu w dół doliny Dunajca znacznie słabsze S!ł)" 
pospolitego ruszenia rycerstwa sądeckiego po.i do-- • 
wództwem Jana Odrowąża Szczekociń.i:kiego. 
Nieprzyjaciel spalił Stary Sącz, sforsował Poprad i 
dotarł na przedpola ufortyf.ikowanego Nowego Są­
cza. Dopiero na wiadomość, że do Ziemi. Sądeckiej 
ruszy ta z Prus chorągiew Spytka J a.rrosława Mel• 
sztyńskiego, wojska węgierskie zaniechały zdoby­
wania nowosądeck,iej warowni i wycofały się przez 
Przełęcz Tylicką na Węgry. 

Pod wrateniem grunwaldzkiego zwycięstwa Zyg„ 
munt Luksemburczyk skłonny był do zawarcia % 
Po)ską pokoju. Traktat pokojowy podpisano w 141% 
roku po pertraktacjach w Lubowli i Budzie. W wy­
niku traktatu Luksemburczykowi udzielono p:J±� cz ... 
ki pod zastaw miast spiskich. Akt zastawu sporzą. 
dzono w Zagrzebiu, gdzie przebywał król Zygmunt. 

•. ,.Zagrzeb, 8 listopada 1412 r. - Zygmunt (l,uk• 
semburski) król rzymski, węgierski etc. oddaje wła ... 
dysławowi (Jagielle) królowi polskiemu jako za­
staw za pożyczoną sumę 37 OOO kóp groszy praskich 
XVI miast w Ziemi Spiskiej z ich przynależ.n".>ści;t­
mi, określając warunki zastawu i jego ewentualnego 
wykupu. 

Zamek Lubowla z miastem 1 miasto Podoliniec z 
twierdzą, z wsiami do nich należącymi, nie mniej 
z miastami i miasteczkami nitej podanymi w Ziemi 
naszej Spiskiej, diecezji ostrzyhomskiej polot.ony­
mi, mianowicie Gniazda, Biała, Lubnica, Wierzbów, 
Tw<'lro7.a, Poprad, Straże, Włochy, Podegrodzie, No„ 
wa Wieś, Ruskinowice, Matiaszowice, i Sobota zwa 

nymł..." Pozostawały one przy Polsce at do r6ku 
1769. Tylko trzy spośród 16 miast zastawionych (Lu ... 
bov.tla, Gniazda i Podoliniec) poprzez przynależne 
do nich obszary dominialne łączyły się terytorialnie 
z Polską. Pozostałe 13 miast tworzyło 6 enklaw. 

Enklawa najbliższa od Podolińca obejmowała 
miasto Białą Spiską na lewym brzegu Popradu "'rra:& 
z pasmem lasu ciągnącym się do Tatr Bielski'!h . Na 
wschód od Kieżmarku rozciągały się - aż do wier­
chów Gór Lewockich - terytoria czterech wymie­
nionych jako m·iasta, ale będących właściwie wsil:!:­
rui. mieji-cowości: Lubica, Wierzbów, Ruskinowice 
i Twaroga. 

Obszar Lubicy łączył się ,vprawd�nte z dystryktem 
lubowelskim na dziale wodnym biegnącym wier­
chami Gór LC\\vekich pomiQdzy potokiem Lubica a 
należącym do Lubowli potokiem Jakubińskim nie 
mniej, ze względu na wąskość styku, niedostępność 
ł niedrożność połączenia, można w praktyce uw.:lŻać 
obszar Lubicy za oddzielną enklawę. 

Dalej na południu, w górę Popradu, leżała enkla .. _... 
wa polska z miastami Popradem i Spiską Sobotą 
oraz trzema wsiami - Matiaszowce, Straże i Wi�lka. 

Wreszcie na dalekim, historycznym Spiszu nad­
hornackim, na obszarze, który do Polski nigdy nie 
należał, znajdowały się trz:v enklawy objęte lubo. 
welskim zastawem: Spiska Nowa Wieś, Spiskie Po­
degrodzie (pod Spiskim Grodem), oraz najdalej na 
południowy zachód wysunięte Spiskie Włochy. 

Cale zastawione terytorium zorganizowane zosta• 
Io jako nowe spiskie starostwo nie�rodowe z sie­
dzibą starostów na zamku w Lubowli. 

Organizacja administracji i samor1.ądu terytoria} .. 
nego w dystrykcie lubowelskc,-podolnicklm inna by­
ła niż w pozostałych 13 miastach. Niegrodowe sta­
rostwo spiskie, podległe Jurysdykcji państwcwel 
polsk!i.ej, rozpadło· się tak co do położenia swego, jak 
ł co do organizacji na dwa oddzielne człony sklado• 
we: dominium, czyli państwo lubowelskle z trzema 
miastami: Lubowlą, Gniazdami i Podolińcem, orilz 
13 pozostałych miast spiskich 

Organizacja kresowego dominium lubowelsk1ego 
była wzorowana na „kresie" biskupim muszyńs�im. 
,,Kres" lubowelski dzielił się na dwa klucze, czyli 
ekonomie: lubowelską i podolnicką. Do pierwsze�o 
należały wsie: tłobgart, Nowa Lubowla, Jakubicmy, 
Kamionka, Lttmanowa, Jarzębina, Krępak Wyżny, 
Granastów, Ę:.rępak Niżni (Mniszek) z PilchO\vem. 
Sulin, oraz wymienione po T'3Z pierwszy w rejestrze 
ekonorruiJ lubowelskiej Mic:dzybrodzie nad Ponra­
dem naprzeciw Wierchomli. Do mniej rozle�le�t.1 
klucza podolnickiego należały: Drużbak Nii.ny, 
Drużbak Wy'i:.ny, Lackowa i Focbasy. 

Większość wsi ekonomii lubowelskiej posiarfal.-t 
prawo wołoskie. Na czele samorządu wszystkich' 
wsi kl'\lcza stał graf kresowy. Około roku 1700 funk­
cję tę pełnił przedstawiciel sołtysiego rodu z Jarze: .. 
biny, Grzegorz Jarabiński. 

Pozostałe 13 miast spiskich posiadało rozległy �a­
m,c,rząd. Podlegał)" one wprawdzie jurysdykcji sta­
rosty lubowelskiego, ale z prawem „salva ad ReP,ium 
Maiestatem appelatio". 

Na zachodniej rubieży obu kluczy letały wsie� 
Litmanowa, Kamionka, Lackowa i Drużbak Wyż.n.v, 
na wschodniej: Sulin, Hobgart i Jakubiany. Wobec 
tego Lubowola, Gniazda I Podollniec łączyły �ie: � 
całością państwowego terytorium polskiego nie wą­
skim korytarzem wzdłuż traktu Podoliniec, Lubo­
wla, Wabec, Piwniczna - lecz szerokim na 16 killl• 
metrów pasem rozciągającym się od Żr6dła Suliń ... 
skiego nad Popradem po Wysokie SkałkJ w Małych 
Pieninach. 

E..iB�TA- GUNAA -------
stwa, sobiepaństwa, zad7Jerania nos1. 
Narzekano, jak w niejednym domu. 
Osiemnastoletnia Hanka też chciałaby, 
żeby było lepiej. 

nie. Tylko żeby się lepiej żuto. No tak, 
przez strajki towarów nie przybędzie. 
To oczywiste. Wiem . ::e tacy jak na 
przykład Rulewski Polski by nam nie 
uleps::::yli. Oni mus:a odejść. Nfo, �e-:-az 
bym już nie napisał ulotek. Tytko ?e• 
by milicja więcej pilnowała spokoju, 
porządku. Śll\n_JYGllVSA 

(CIĄG DALSZY ZE STR. Jl 
ł nakarmiłam, i ob.szyłam nieraz, i .'łta• 
le u nas przebywał. Dziś nie mam dla 
niego serca... chocia± I Jego mi tal. 
Przyniósł kwiaty, przepraszał._ Ale 
111am żal o Jacka ... 

Z f)rotolrołu mili-cyjnego: Paweł to 
ehłopak z dobrą opinią środowi.ska, 
nauczycieli, harcerstwa; bo jest aktyw­
nym harcerzem. Układny. Od paru 
lat żyje zupeinie sam. Rodzice mutrli 
Prawna opiekunka była daleko. Chło­
piec nie ma wielu przyjaciół. Gamie 
się do działalności o charakterz:e wy­
Taźnie zorganizowanym - stąd praca 
w harcerstwie, stąd marzenia o s.tu­
Oiach wojskowych. W dniu, gdy wrai 
E niespeł.na szesnastoletnim Ja\!kiein 
produkowali ulotki, dwudziestoletni 
Paweł zd.aiwał egzamtn„ 111aturalne. 

Cała piątka . młodych to uczniowie 
11.kół zawodowych. Nauczyciele do żad4 
nego z nich nie mieli większy-eh pre­
tensji; spokojni, rzetelni uczn!ow1:?. 
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Jeden Zbyu.ek ma słabe oceny - mo­
że dlategio. że w domu wiele pracy. 
Ojciec, dwuzawodowiec, wykańcza 
dom, jest kawałek pola., żywy inwl?'n ... 
tarz:. Przy pasieniu krowy łatwiej ezy„ 
tać pasjonujące książki o czasach �j· 
ny światowej, o dzielnych pan.cernta ... 
kach i bohaterskich kurierach, niż od­
rabiać na przykład matematykę. Trud­
no też zbyt głębok:o wnikać w treśf 
lektury, dostrzega się przede wszyst„ 
kim przygodę. 

Kasia i Hanka też pomagają rodzi­
com. Gos}X>daTstwa, nawet niewiel!de, 
wymagają za.biegów, a ojcowie prze:& 
pół dnia są w fabrykach. Podobnie jak 
ojciec Jacka. Matki „przy domu"; tyl­
k,o Jackowa ma etat w oświacie. 

Dom Hanki też, jak Zbyszkowy, jesz­
cze nie wykończony, La.dnie usytuowa• 
ny u stóp pagórka. Tylko do mJa.sta 
daleko, no i do szkoły. Ale dziewczyna 
nie narzeka. Od dziecka przywykła że 
ka.Wy ma obo,wiązk:i, a życie nie iest 
sielanką. Słyszała, jak rodzice na.rz.e'.{a­
li: a bo cementu nie można kupić, a to 
matka dwie noce przestała w kolejce 
po meble, a to ... Chciałoby się łatwiej 
żyć, poprawić c06, usprawnić. Kt<> te­
mu winien't Cóż. wiele jes,t zlod'Ziej-

Żadnemu z piątki młodych nie żyje 
sie źle. W ich rodz:innych domach wi­
dać łatl, troskę. liczenie s ię z grosz,.,.m 
- ale bez skąpstwa i bez biedy. A tmo­
sfera zatroskania codzicnnOOcią, oba­
wy o przysz'ość. o to, czy w kraju bę,­
dzie spokojnie, czy � będzie gorzej 
niż te'raz. Niechęć W'Obec awantur-­
nlctwa. 

Więc - dlaC7ego? Co 1>Chnęło tych 
nastota:tk:ów na drogę przestępstwa 
wobec państwa, władzy, wobec obo-­
wl�zującego w Jeb ojczyźnie prawa! 

PAWEł. (wynotowuję x protokołu 
milicyjnego): - Namówił mnie do tego 
Jacek, próbował ;eszcze przed 1 Maja, 
ale miałem na ołowie pisem:n,q matwrę. 
Jak przy&zedl znów U maja, zgod:i• 
łem się dta świętego &poko;u. - Aż 
dziw bierze: uległ o prawie pięt lat 
młodszemu koledze? ... 

JACEK: - Robiłem to z przeko·,un\ 
politycznych. 

- ?! 
- To znaczy ... Sytuac;« mł się nie 

podobała. Ze wprowadzono stan wo­
jenn1,1, zawieszono ,,Solidarno§t", ,ginęli 
ci oórnicy w kopalni ,,Wujek". Mówi!y 
o tym przecieź zachodnie radiostac;e. 
W „Solidarności" dziewięćdziesiqt pro­
cent ludzi nie było wcale prze�iw Poi­
sce. Nie podobała mi się reforma g:;s„ 

podarcza, bo wszystko coraz droższe. 
Nie, właściwie widzę dużo dobre!]O 
w tym, że jest stan wojenny: mniej 
bandytyzmu nie ma strajków. Nie, 
wcale nie uważam, że Polska ma dę 
oc1 t>rW"Ć or1 obozu socjcili,stycznego. 'I'o 
jest niemożliwe. Takie mamu potoże� 

ZBYSZEK (też wynotowane z proto­
kołu) : - Jeszcze w grudniu znalazłem 
ulotkę podpisaną przez Armię Wyzwo• 
ten.ia Kraju, że „zima wasM, wiosaa. 
na,orzaH. Podobała mi &ię nazwa. Potl>ffl. 
czytałem książkę ,,Z dziejów konspira„ 

cujnec,o Podhala.N. Wzorując się na 
Konfederacji Tatrzańskie; chciał�m 
stworzyt organizację ... " Jesteśmy w do• 
mu - stąd te znajome echa w pro:lu­
kowanych przez chłopca ulotkach ! 

HANKA: - Zbyszek to mój badzG 
doQry kolega, prosit o przysługę, więc 
się zgodziłam. 

W styc7.ll'l..iU i lutym razem ze swą 
koleżanką Kasią przepisały rę,cznie. 
przez kalkę, około stu egzemplarzy u• 
lotki dostarcwnej im przez Zbyszka; 
chłopak też sporząd1.ił około pół set":. 
Tej wzywającej do zespolenia sil 
w walce. Przeciw komu? Tego nie na„ 
pisali. 

Zbyszek bardzo dbał o 7achow,1 nie 
zasad konspiracji. Kazał dziewczętnm 
obrać pseudonimy - Kasia stała się 
.,Funią", Hanka „Dianą''. Sam nazwał 
się dumnie „Tygrys,em". ,,Grupa Ty„ 

grysa"! - groźnie i tajemniczo. 
- Dwa razy pisałyśmy z Kaśkq te 

ulotki. A potem powiedziałam Zb�·sz­
kowi, że to głupie, te n.ie nie daje t1-
kie pisanie. Nie wiadomo po co 1Comu 
i na co. Ka!:ka też odmówiła ,., .. ,c, .. ,,j 
t1JSpól.,..,rrr11 ,  PT"'"'"' TltzWi<?n r<"S ,. �•,, 
w telewizji mówili o ujawnieniu. 



Wladys.lr>wic Gębiku wie­
dział..::m, ż.e jest pr�z.e!-;em i 
najaktywniejszym dzia ła­
czem Związku Szcz.yr2.yc:1n 
- stowarzys7..cnia kullural­
neg�. powstałego w 1 926 r. 

z inicja.tywy wychowanków szkoły kla­
sztornej w Szczyrzycu. sławnej cł;oćby 
z. kt!O, iJC jej uczniem był Włady�l�1w 
Or.ran. 

\V 1977 r. na I Ko�r�sie Polskich 
SL \', :·.rzysz.cń Regionalnych w Ol3ztyHie 
usłyszałem sporo o wielkich zasługach 
Gębik.a dla kultury Warmii i Maz.ur. 
Moja fascynacja t.ą postacią zaczęła się 
jednak z chwilq, �dy dov.--i.edział�m si� 
o przedwoj{"nnej pracy dr \Vlarlvsbwa 
G�Vilca i jego przeż.yciach wojennych. 

Ur..x.1-.dł się w Pogor.anach k��o 
R.c·.y�·zy-ca 14 mar-ca 1900 roku w ro­
dzinie chłopGkiej. P.o ukoi1c-zcntu miej­
s1.:uwej szkółki i gim.na.zjum studiow;il 
ri.,IJlictwo w Uniwersytecie Ja�ieI10i1-

. si:im. \V roku 1932 w Poznaniu u�:vskał 
d;)ktr;rat z.a pracę z w.kresu fizjologii 
rvślin. 

Jeszc-ze przed uzysk?tnit·m dokturahl 
rozpoczął prat·ę jako profes-or w MiPj­
skim Gimnazjum Matrmaiyczno-Fiz.yci,.. 
ny-rn w Katowicach. Vt.1 1 932 r. pr7�niosł 
się do Bytomia - czyli na terC'n ówCTc-­
snej Rze:-z.y �icmieck..lej, by tam objąć 
PflS:ldę nauczycfo-1a biologii. W Byt11mi�1 
z.ało:i.ył też amatorski zespół teatralny, 
który na terenie Rze�y krze,\vil wSró.-1 
1·odak6w polską kul�uę. 

Xa dwa lata przed wy!>'..lChcm II ,voj­
ny światowej uzyskał G�bik od "'·ładz. 
oś·.viatowych III Rzeszy koncesje: na 
otwarcie i prowadzenie II Gimnazjnm 
Polskiego w Niemczech. z· siedziiM w 
Kwidzynie, leżącym n.a terenie ówcre­
snych Prus W�:hodnich. Władysław 
G�bik tak to wspomina po latach: -­
Bogate doświadczenf.a wyniesione z pię­
cioLetnie,j pracy na terenie l'ru.s 
Wschodnich ułatwiły nam sprecyzowa­
nie ideału wyc'iowawczeoo dru.;1fogo w 
Niemczech gininazju.m palskiego. Bio­
rąc za ptmkt wyjścia bardzo popv.larr..e 
przysłowie „Mqdry Polak po szkodzie" 
i la'l'Lsowane przez germanizatorów na. 
po rsJdch obszarach Prus Wschodmd&. 
,.PQlak pTzed szkodą i po szkod:::ie g la­
pi" - u.znaH.fmy za podstatvowe zada­
nie szkolt,r polskiej wycltowanie Polaka 
mądrego przed szkodq. Prz1Jjęcie takie­
go ideału. wychowa �zeoo dla Poisk.fo­
go Gimnazjum w Kwidzynie pociagnę­
lo za sobą konieczno.�ć przeanalizow,1-
11-ia ws;:ystkkh, WtJilikajqcych stqd kort­
se,�wenc;i dla naucz11cicla, ucznia, do­
m.u. rodzinnl!'go i opiekuńl':-:eqo o rooni­
;acji polskich. Tę niezwykle odpowie· 
d::ialnq pracę, okre.Hajqcq se-n s l$tnie­
,iia PołsT,:.iej szkoły w NiMnl'Zech, �-nu­
łil:.'�i:i:my wykonctć sami, a ,ii bo1A1i(>'1ll 
Zwiq;;ek Polaków, ani Zwiqzek Pol­
skich Towarzystw Szkolnych w Niem-
c.,.ech, ani nawet pol.ękie Minister-
stwo Oświaty nie b11łt1 w sta­
nie tdPalu takiego dla polskie; s::-ko· 
ły w Ni.emc::ech sprecv�ować w :,p.)sóh 

sprawców ;aki<'P an.t11paf1stwowej p-ro­
PMJ,rn.dy, trzęsłyśmy się _e slrochu. 
A potem· po prostu. zapo,nniatam. 

- Nie myślałem, że sł,( to wvda -
Jacek jest rozbrajający w swej szc,e­
rości. - Zgl iA.pi-'.iłem, kiedy -wróciwszi, 
Ofl kolegi zastałem w domu m.ilicj!ln­
t,)w. Do dziś nie rozumiem, jak doszU, 
2e to aku.Tat ja? 

PAWEŁ: (z. protokołu): -· Dobrze w ·e­
dzialem., jakie sq. konsekwcn.cje podo0-
7lej dziatahwści, ale jako§ nie od1vni­
łem ich do siebie. Stra.,znie byłem g1u.­
pi nap'ł'awdęł 

Zbyszek po prastu choial byt boha­
terem na miarę tych i: C7.asu wo,j"n.y. 
O j też ry.z.ykowali. Skali tego ryzyka 
c l;:nqk nie był w st.anie pojął:. 

HANKA: - Na}p,enc ttie zcstanawia­
łC1m się. Później mvttałam., tt ''"o-ro 
;u··, 11 i.f: nie ,-oo�:-

Okrapne pnebudzcme/ Milicjanci, 
"-tó-rzy p;zyszti J)1"zeszu.kać dom, zabie­
raj4 mnie na komendę. Areszt. Ciągle 
,i-fe u1iedziałam. o co chodzi. Przeslu­
cho-nie. Owie dobił w edi - samiusit.>fl. .. 
ko, nie m4 do kogo otworzut ust. T11lk• 
te myiU ... Strach: co będzie ze ,nr� 
co ze szkołq, z całą ,.,i.o;q J)'Z1,'8Złośdq.? 
Pytania, pytania •.• Kto mflie 'PW'tnówił., 
ile było 11/Clt ulotek, komu ;e oddawa­
łam. Nie mogłam pTawie ;eść, eh.OC da­
wah dobTe jedzetUe. Trochę pomaga­
łam strażnikowi J)Tztl robie"Tliu. kana­
pek; 'Żebl/ tylko me być ,ama. Zeby 
nie myśleć, co mnie czeka. - Jeszcze 
dz.biaj Hance ls.mie się głos, gdy wspo­
m:na owe dwie doby. 

:?::by:;z.ka nie było w domu, gdy .przy­
ltY.ła milicja. Ka.zali mu się stawi� 
w komendzie. Pojechał z matką. Za­
t rzym<"li  go tc..G na dwie doby, jak 
Hankę. 

jasn11 i ko nkretn-u, Obowiqzujqc?J w 
III Hzes� y nowy id(-!al  wuchowawc::11, 
nar.::ucony s:::kolom ·niemieckim pr:ez 
h itle rowskie Ministerstu...'O Oświaty, dla 
polskiej szkoły był nie do przyjęcia. 

Nic wi(!c dziwnego, ze kwidzyl1ska 
sz.koia. Gębika stała się obiektem ata­
ków pruskiej prasy nacjonalistycznej, 
bc>jówek Hitler-jugend i miejscowych 
władz administracyjnych. 

Na kilka dni przed wybuch�m TI vroj. 
ny światowej at.aki i prowokacj� przy­
brały na sile. 25 sierpnia 1939 r. 'lddzial 
miejscowej policji niemieclciej otoczył 
gmach. szkoły i zaares�o�.ł jej DY"­
rcktora, nauczycieli, personel admini­
stracyjny i pruwie wszystkich wycho,. 
wanków. Władysław G1;bik roz.począł 
wówcr..,s odyscj� po hitlerowskich obo-
7,ach koncentracyjnych, której ebpaml 

;:JAN. WiĘLĘ"-
.,c; 1n,&nc-w-A 

mach rekrutowało się najwłęcej pa<' jcn­
tów sanatorium ,,ba..:y· '. - t- .:. W, t-t10 
dnia - wspomina wif.;7.ic{1, �Iaksymi­
l ian :Maczkowski - był wyznaczonv 
dla mnie duży kamień, któTe(Jo nie do­
niósłbym na miejsce przeznaczone. To ... 
też w pewnym momencie zmieniłem oo 
azybk� na mniejszy. To zauważył jeden 
z kapów i kiedy byliśmy już w dro­
dze pawTotnej, doni6Bl esesmanowi. Te"' 
zaś podczas raportu wieczornego zaw·y­
rokowot: osiem dni kompanii karne; .. 

Wcielony do kompanii karne; nosi­
łem w beczkach kat z 'iutępów 1te te2-
ren.ie obozu. Z kompanii karne;, u, któ ... 
rei otrzymuwalo flf tylko połowę nQ'I""' 
malnej racji żlłu.,n.o.łciowe;, prawie 'łikt 
nie wraeat. Wracając po odbyl'tu kał·ll 
b11tem formalnie obleżo-ny . Każdy kole­
ga - 2 mati,,ni 1.vyjqtkami - przu ri iólł 

gu, którzy - mntna  powiecfaleł - ara„ 
towali mi życi<' . .• Któregd dnia, g:lu 
pragnq.tem ustawić się w ko-mmnri chie 
Szpilberg, skubnął mnie ktoś za Tękaw 
i mówi: - N1ebezpiec..:eństwo minęło. 
Niech kolega wraca do �wo;e; dm.vnt•j 
pracy. Zrozumiałem - moje miejs,·e­
potrzebne jest dla ko00 innego. U.ki­
snąłem mu dło-ń. i pobiegłem do strojej 
grup11. 

Za;i,ntc,resowanych konspiracyjną dzia­
łalnością doktora G�bika odsyłam do 
pięknej książki jef!() pióra, nosząc�j ty. 
tul „z diabła-mi na ty''. 

P-0 wyzwoleniu pow.raca nasz boha­
ter n.a \\'armi� i Mazury i osiedla sice 
na stałe w Ol�bi.ynie. Będzie ter.aa. ó"'ia-

DZiELNY JioKToR_ 
były lagry Tapiu, HoC'hbriich, Stuf.thpf. 
Sc1ch�11h . .US<·n i wresz.eie Gusen n3 te­
re,njc Austrii.  tuż � oł,nieionymi �to­
kami Alp. 

.. 

Tu rozpoczyna s.i<;: nast�pny akt faia­
ło.lnoś-ci dr Gębika. Zaharwwany jc.­
szcze przed wojną w w.aJce o ludt.��ą 
godność, dzięki dużemu �myslowi or­
ganiz.acyjncmu i odwadze. roq.,[)OC;::.yna 
montowanie w kr�u najbliis.zych sie­
ci wi<;źniarskie,,, Ruchu Oporu. Sl ,•ć 
kons.pir.rcyjna z.atacz..,ła cornz. 'U,,. .. r.,·;.:.� 
kr<:gi - najpierw wf;ród Polaków, pói­
niej wŚ':ród w�f.niów iz ·nych narcx;n-

Prz.cglądając b.1gatą Jitl'rature tu tr,. 
mat olY.>Z.u w Cusen łatwo trafił na :Ua. 
dy dzfałalności ,,Bacy'' - ta.kiego ho­
wiem koni:;pLracyjn-<>go pseudanimu U• 
7.ywał WÓWC.Z...IS Wt?dysław Gt:hik. 
Wszyst.!y wspo,min1ją komm:1.ndo „Szni l­
lx•rg'' - obowwą grupę archoolo1dcz.ną. 
prowadzoną na zlec.cnie wł;1dz obvzo­
wych przez doktora Gę:bika. Rf',vebdi 
naukowych tam co p:rawc.Ia nie wyko­
pano. ale komrnan<lo to stało sie 3'A oi­
�tym konspir2cyjnym sanatorium dla 
najbardziej wycieńczonych wieźniów. 
C.rrupa archoolQ1!iczna pracov.rała po� 
gra,nkami oboz.u. zaś prz.egrz.eby�:anie 
z.kmi na stnrym zamczysku Szµilber,E 
było �jęciem bajecznie łatwym w po­
r6woc.niu z kator7.niczą rob tą w J>o­
bJi�kkh kami<'niolom:H·h. 

Z grup praC'ujqcych w kamit'nl.olo-

Ojciec pr.zypuszcw.ł najg,>rsze - wię­
ziffii-e, ko.niec nauki. Zbybi.c-k zeznawał 
otwarcie, szczerze - gdz.ie, ile rz.ucU, 
i :i..e to cm namówił kolei.anki. Że po­
tem pnestał, bo dostrzegł beL.Sem ta­
kipgo działania. 

Jego matka mó,,:i: - Na milicji na,... 
pierw 'fła -mn ie kTzyc::eli, :±e JUe tviefJ'ł., 
co sun TObi, ;a.k (Jo wychowuję. Zała­
małam ste. Popłakałam. Chvba ,uiwet 
nakr ... yczolam na milic;m,.ta. Zmienił ton. 
Wic.izial, � ;a. .. Do d..:if, jak ro wspom,i,ę, 
wszystko we ,nnie to środku chodzi. 
Co temu dzieciakowi prrysdo do glo• 
wu!" Jak m6ol tak Bię ,1,0Ta.c...:.Oć? 

- Byli!:my z n-ięie,n za.1k0<zeff.i J..-at­
łłhrą mi.licja-ntów, ich 21/C:zliwo.śeiq. 
Da-i . .t„IUej my.§lałam, że milicja to ty;ko 
dl.C� zamykać tych, ktÓ'rZ1J cokoluriek 
przeskrobiq. A to nicpTawrla. O dw6eh 
2 tycłt, co :zaj,,,..owalf &•ę sprawą Jac,,. 
ka, pawiem, że dzU 34 'tt4Szvm,i p,"aw­
d.::iw-ymi PTZIJjGCiól'mi - to maU,..n. Jii.e­
ka. 

- Kied11 !)TOWadzono m,... do lto­
mendanta, od;ęło m.i ze stroclru mowę 
- wspomina Hanka. 

Jacek: - Nie byłem piewie-1l, ile 
wiedzą. Jak hę tV1,/th.tmaczył? Przecleź 
nie będę kręcić. PieMD8%fl raz miałem do 
czynienia ze Służbą Bezpieczeit..Btw(I.. 
Co m11łe e.zeka!" Obóz?' Więzic,2ie? 

Kodek.<! karny w romziale S6 trak­
tującym o przestępstwach przeciwko 
porządkowi public1...nemu, do których 
i:aliczała si4:: działalność piątki k0!'1spi­
rator6w, ocenia te przestf!'l)stw:a jedno-
2.naC?..ni.e i grozi 7.0. nie sankcją od ł 
miesiecy do 5 la-t wi.ę.'l.ienia. I)("kret 
o stanie wojoonym podnosi dolną ,ra­
nice te?:O zae-roi:enia i m6,vi, że 1,ni­
mniej.s"-1 kara za te czyny wynosi 3 

,ni kru..szvn.kę chleba. Poza tvm z;uw•ło 
się z obce1,o bł.oku dwóch kolegów, któ„ 
,-zy pragnęli ze m 1iq pomówić sam rta 
Bam. W11sztiśm11 więc z bloku. a obcy 
koledz11 powtedzieli mi o komma r.d::ie 
Szpilbero i zaproponowali. bym 1obie 
ta·m n ieco odpo<'.::qt. 

Na-:a.;utrz rano zjawił się mój pilot • 
kommanda Szpilberg. W ruinach zam„ 
f.'ZV�ka oi.r2.11male11t sito i 11aczyl1 H? :? 
gruzem oraz azczeaółowe inatnUc.cje od­
nośnie zachowania się, Poż11wienia ,ae 
żałowano mi - byłem jednak bardzo 
ostrożny, bi, nie przeładować osłabio­
nego żolqdka. Z dnia na dziet\ � .. mrem 
8h: łepiej. 'Wid?ialem, że moją J>01'JTMO!l 
cierq się w1zvsc11 koledzy na Szp'Lbe"'-

lata. A Jednak milicja odstąpiła od 
spraw. Jej decyzje brzmiały: illedztwo 
nie wykau.lo, by d młodzi dii:Jalall 
r: pel114 Ś\\ ladomoici14: i ro:,.ezna.ni<'ffl 
awych cs7nów. 84 młodd, •ardze młc.­
dt:L Całe żyeie przed airui. Pobłllddłł 
po raa płcn\-s•y. Wierzymy. ie po raa 
..t.atnt D:tJem,- Im więc •�ansę poka­
ma.nia, ie dojczeA, ie &rozumieli. Jtosi­
towaly nae ie apraw„ apon pracy, ab­
sorbowały " leh1 ludial. Ale wlenym7„ 
ie n.łe 1tyl łe aaa &rrdfflO\\•a.ny. 

Ostatn·e rozmowy - tym razem 
w obecności rodziców. Ostczeie!'.l.iłl. 
I słowa, o których s;ę marzyło w �1,­
bi serca. g tą najtajnie;s.ui odrobi ,, 
naruiei: wolność. Powrót do doml>w. 
I obawa - e:o dalej! Co ze szko!-1 

Po,;iedzenia Rad l'edagogk:mye.h, 
w których ręce milicja ?Joty i a deey t.jt 
o looach całej p,iątki ucm!ów, b.vlY 
�ugie I niclatwt. Kooelq uc:nla gh>­
ai jasno, te u. podo,bne przestęp,!""' 
należa!Jo by Ich uron11ć ae azl<61. Nnu­
ezyciele mówili ied.."lak: to jest r,a. ;_ 
prostsze. Ale ezy wolno nam. r.tzuCtłt 
z sicl>le odlpo<wiedzialrv.it\t? N�. ;r..,tel;­
my pedagogami, wychows.wmzni. Na• 
szym zadllrliem Jest wskazame lym 
młodym prostej drogi. W Rwach u­
etest>niczyłi rod�bce młodych kon:.-i: i,i• 
ratorćw, a także przeds\av,iclele Ko­
mendy Wojew6d..kiej MO. Oio pa,,ta­
nowienie jedJ1.Cj z Rad:  

D1Tekt.,. docenU arest •rcan6w ildr:,,­
aia, któn oddały '1pra\., ę do ro�patr.u• 
D.ia Radzi-e Peda-goeie.i;nej, 11 o.ie 6lkie­
rowały Jej do aądu. Rada proponuje: 
pnyj5'Ć uc.znla • powro4em tło ftkoly, 
ebniżyf: stopień u sprawowania. Gdy­
by jednak uC'.teń ponownie pod J:�I aw'I 

�nie!c�aln- ditiadalnoś6 - xoałaoie •­
aunl<;t:,. 

lal głównie na niwie przywracania poi­
skoki tym z.iemlorn. Lista jego W:iług 
dla Pojezierza jest długa: jako pcaccw­
nik Ols2.ty1'iskicgo Kuratorium or�ani„ 
zował polskie szkolnictwo, biblio-teki, 
czytelnie. prelekcje. spotkania z ool­
akimi pisarz.ami. Wspomina. że tylko w 
ciągu jednego mie,i�a 1052 r. udało mY 

· się wrg.anizowal: ... 152 spotkania autOl'­
skie. Zakłada Tc,wa1·zystwo Teau·u I 
Muzyki Ludowej na Warmii t Mazu­
rach, działa, w Towarz)'8twie Uni\vcrsy­
tetów Ludowych, Towarzystwie Wiedz:, 
Powszechnej. Od 1952 r. na zł<.�.Pnie 
Pai1stwowe,go Instytutu Sztuki zbi.1...•ra 
pieśni ludowe Warmii i Mazur. 

W dorobku liłer�ckim Władv ·lawa 
Gt�b.i:ka z,n.-Jduje Sł( kilka J)(>z:vcji 
książkowych i wiele artykułów. Ws.po­
mW'la w nich przede wszystkim C7.asy 
Bwej walki o polsk;i -1,coł� na tA,�reme 
hitlerowskiej Rzeszy, przywołuje pa.­
mięt o awyrt-i wsr ółpraoownikach. ucz,. 
nhch, towarzynach obo%owej nif'd� h.­
A wszystko to czyni t wielką JX<k.{otą. 
podkreślajq(: zasługi inn„-eh, swoje zaś 
po:r.ostawiając w cle<1lu lub tylko z dba­
łośri o pr·-.w<!e histocyczną prze-Io4-dc o 
nich wS)1ominając. 

Nie sapamlna równiei • swrych r•­
•Linnych s&ronaeh. Co rok.a spo&kac ge 
można w roddnn1m Szm:yrzyeu, iywo 
interesuje się problemami łeJ miej.seo­
wości J re�lonu. Zagląda &eł do J„ima­
aoweJ. Jed autorem widowiska folklo.r 
r,,styc:,neg-o "Szczyrr:yckłe doi�·nłd*\ 
kU•n do łcJ -por,- m• w repertuarz-e 7.'e• 
1pół Regionalny ,J,uzyrzy_.anie". 

Paweł już wykor.zystqje swą s7.an.;ę: 
ma świadectwo maturalne, ,pojechał na 
ee:zam.iny wst�pn,e do wybranej J: n..r• 
siebie uczelni. Choć najstarszy i naj• 
Wi(cej powinno si� od niego wyma�ać. 
ma prr.ecie± najtrudniejsze warunki 
byitowe, samotnie boryka 8ię z ż:ycien. 
To zaważyło na decyzji milkji i :..L.lt.o­
Jy. Niech -.-ejdzie w nowe środowi�ko., 
naucz.y aię młldnej i,aitrzeć -wokół .sie­
bie. 

Kasia -wyjecbala na obó:i.; wiador.no 
- waka,cjc. 

- Zbys��k - zapewnia jego ojciec 
- dosta.ł t kie 

1,amaTt,r"', ź� pop(ffl'l,i(tta 
do końca żucia. A tera..:: proc"Mje; �ie 
l>ędę 4oro,!ego •hłopco ..trz11"'11tvpl 
»rzez wak.ac-je. 

.Toc0k: - Najważni<łjc.:e, że l>ędę 
ffiÓ(/1 dę dolej UCZ'IJł. Co �ołrilbttm b�z 
zawodu? No i dobrze, ż� � ))1"2't/BZlo 
mi iU do poprat.OCMk«. wiem., ze to Z. 
�n� toypae.zyło. 

- Je�tem •zcz(.ł!iil.oa, U' "RU odrbra­
tto Jackowi szans-u bycia c..:łotVfe'k•em. 
cioTośnięcia u dmnt.t. - donuca jege 
1natka. 

- Tak ah-a..,znie a� bałam, że HeR• 
ka zwicłrnfła. sobie żi,("i�... - matka 
d:.dC'WCl.)'Ąy nie otl"ZąSJ1(;!ła •ię �S"lCZ• 
a bolesnych wraień. 

- To była stra3zna r,tupota - mówi 
Hanka. - Nigdy więcej l,y1n się 114 <Ol 
takiego nłe zdecydowała. 

• I1JU•n• l ni4'które rea":- -z..tał:, w "tW• 
tykale 2mlenłene. 
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Niewleltł jest w Nowym Sączu kibl• 
eów, któ,.... wiedzą o istnieniu w iiell 
m:eśicie sekcji tenisa stołowego. O.ka-
2uje się jednak, ie od dobrych killcll 
ilat ping-pong, uprawiany ;i,,st wyczy• 
noW'O w SKS „Start". Bą, sekcja po-­
chwalić się może znaczącymi S\l!kcesa• 
mi. Mężczyzn! występowali w III -li­
dze, kobiety walcząc w klasie między­
wojewód�kiej grały nawef o awans eto 
·II ligi! Porażka w Krakowie z „T,ram­
·,wajem» 2:6 przekreśliła, niestety, na.­
dziele sądeczanek. Wi,ele i/plend<>r,a 
!)rzysporzyli klubow

{ 
także juniorzy. 

Monła Dziedzic, Lidia Pięta, Ta.deus& 
Jl'a.siut i Paweł Mróz bra]i udział w 

J 

"""'li "" pól siat"- Nasze i-rUŻ1/1'!1, fflł­
llka i żriBka, wt1stępujq "'° !(lasie mię­
dzvwajewódzktej. . Nie IYrak"ie """' 
zdolnej młodzieży. -Szkoda tylko, że 
część >Jl tych młodych- h,d..-i fUlpotyka-

- jqc RG kłopoty rezygnu.jt? % uprawia­
nia spOTtu.. A przedeż pamiętam, że 
rozpoczynając � występy, gratem 
wla.imym sprzętem. Do dzisiaj aq tacy, 
którzy używają wyłącznie swoich ra­
kiet. Brakuje nam jednak sprzętu wy­
soktej jakości. Sredni.e; kla�rakiet„ 
·ka kosztuje dziś 13 tys.ięcy złotych-. 
Kogo stać na taki wydatek? Dobrze 
przynajmniej, że nie możemy ,uirze,ka·ł 
na z.apleeze. Odda·no nam do użutku 

cz,y wyrosną następcy- Grubby? 
i&.'!taitniej Spartakiadzie Mlod�łeiy. 
Najlepszy obecnie tenisista w Sącz,u, 
.Tadeus"t Pasiut wy�tęPoWął osta-tndo w 
Ogólnopolskim Turnieju Kwalifikacyj... 
nym, gdzie spotykał się z zawodnikam,! 
I ligi. 

Na jednej z poprzednich spartakiad 
brąz w deblu wywalczyły Józefa Jelef1• 
ska i Krystyna Trojan, natomiast Ma• 
rek Mróz, zawodnik godickiego . ,,Gliini• 
ka", za:kwaliflkowal się do najlepszej 
'ósemki ro;zg.rywek. $miało można po­
wiedzieć. że jednym z twórców tydl 
sul«esów jest ptarownik ZNTK, Ta,• 
cleusz Ciapała.a Oto eo :rńówi ft.a temat 
�wojej d.zialalności . 

- Nie przecenioł_bym swoich �ąg­
ftięć. Oprócz mnie pra.cujq w 7dubte 
przecież i inni szkoleniowcu. Mam _ :!4 
łata, od J lat pracuję na ukolei" jako 
mechanik maszyn b-iurrowych. W khlo.• 
ł>ie pe!1<ię funkc'ję isntruktor<>, wvs<ę­
pujqc jed�cześnie jako czynny za• 
wodnik. Do niedawna szkol iłem mlo• 
ti.zież, d.opier,o od roku jest"e-m - zatru-d-

NAL-82 
Dzisiaj : Woli.n. Tym razeJn Zinalei­

Jiśmy się . najdalej na póffioc pod­
eza5 naszej wędrówki, jesteśmy n.a 
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na świat naszego kraju. Piękne je9t 
nasze wybrzeże. Zai.ianie dla was: 
jakie mamy porty mors.kie? Jaka 
jest historia polskiego dostępu do 
mor-zaf Na podstawie acloby,tych 
danych wykonajcie k-0lejną kartę 
kroniki. Następnie proponujemy 
wam· zorgani.zowanie konkursu na ł wy,konanie najlepszego modelu jed-

1 nostlti pływającej, Mogą t<, być i.a• 
glowce, łódki, statki moriskie ezy 
okręty wojenne. Możecie je WYkO-

half, nci której postawiliśmy czteTy 
stoł11, korzystamy również z sauny (!.). 
W klubie trenuje obecnie 40 ·zawodni­
ków. Miejsca ;est jednak dość dużo 
dla większej ilości chi:tnych. Dlatego 
mpeluję do wszystkich, którzy .ehcq 
grać w ping-ponga, by zgłaszali się do 
?Wszej sekcji., 

Tadeusz Ciapała chyba przez skrom­
ność nie wspomniał o swych zasadni­
czych osiągnięciach. A pr.ze<:ież zakwa­
lifikowanie się w roku 1977 w Nowym 
Targu do najlepszej ósemki międzyna-

. rod-0wych mistrwstw Zrzeszenia 
,.Start" to sukces ;nie lada. 

W ,,Starcie•' postawiono na młodzież. 
Od podstaw uczy się ją tenisowych 
umiejętności. Ambicją trenerów jest 
wprowa,cJza.ryie drużyny do II ligi. Za­
'WOOnicy x kolei ma.rzą o wystQpach w 
gronie najlepszych. M.o,te rzeczywiście 
wyrosną w Sącz.u następcy Grubby 
i K•ucharskie.,go. 

I 
Gło• ZN'IK 

nać z drewna, kory, kawałków ·ma• 
,terrialu itp. Stawiamy jeden podsta- .._ 
wowy warunek: statki muszą si� 
utir.zymać na wod:z,ie - na zakoó.­
czenie pra,c u-daj.cie się nad rzekę, 
staiw i pomyślcie o regata,ch. Oczy• 
wiście, trudno mówić . o prawdzi­
wych zawodach - ale wasze rega­
ty będą w;spanialą prezentacją WY· 
k&nany-eh własnoręcznie modeli. 
Podczas reg'.at wybierzcie najład­
niejszy model a jego twó:rcę na­
grodź.cie wcześniej przygotowaną, 
nies,po-Ozianką. Po zakończeniu re­
g.at - modele przenieście do wa!S-zej 
bazy. ży,czymy pomyślnych wia ... 
trów i zgodnie z powiedzeniem ie· 
glarskim - stopy wody pod kilem. 
Jak :awyikle oczek.ujemy na wasze 
Ji,sty i meldunki. Zada.nie .między­
zbiórkowe: odszukajcie ładną ,polan-

- kę nadającą się na biwak zastępu, , 

WITOWSKI Jałl, i':am. Przysietnica 
:no, zgubił wkładki zaopatrzenia nr 
188!71. nr 188�2 dla syna Mirosława, 
nl" 188275 dl& córki Beaty, nr llln-73 
dla syna Andrzej'8, - do dowodu Of.O­
blstego ZL 200885S oraz nr 188374 dla 
fony Kazimiery do dowodu osobiste­
go ZL 3J691ł0, wydane prze1; Mlej• 
sko-Gminny Zespól Ekonomiczno-

BOGUCKIEJ Lud.Wice, zam. Nowy 
Sącz, · Królowej Jadwigi Jl/79, ilkra.;. 
dziono legitymację służbową nr 1044, 
uprav,,>nlającą do 50 proe. znitld ko­
lejowej, wydaną pn1ez Urząd Woje­
wódzki · Nowy sącz. D-16356 
GRUSZE<;KI Krzysztof, zam. N!.ed:!.­
wied:ź 108, zgubił wkładkę zaopatrze­
nia WZ seria N 1120i6 do tymczaso• 
wego ·dowodu osobi�tego DC 1842831, 
Wyid·a.� P.l'!MIS U,wąd Gminy Niedź­
wiedź. :D-10582 

Admlnlstn.cyjny Szkół w Starym 
Sączu. D-10580 
SWIERCZYRSK.Ą. Zofii..ł, &am •. Szcza­
wnic.;i os. 1000-lecla S/7, zgubiła 
wkładkę zaopatrzenia nr 252224 oraz 
dla syna Bartłomieja nr !�22'28 '-- do 
dowodu osobb1tego ZL 3009199, wyda-
ne przez Uzdrowislto Szczawnlca-
Krościenko. D-10$68 

CZYRNF.K Andrze j , Eiafll • .7urków 54), 
zgutlU wkładkę zaopatrzenia N 296953 
do dowodu osobistego AB 0822567, 
wydaną przez Gminną Spółdzielnię w 
Bystrej Podhalańslciej, .D-10587 
JANECZKO Antoni. t>:am. Homrzysl,a 
U,  zgubił wkladltę zaopatrzenia nr 
337945 do dowodu osobistego RH 
2535994, wydaną pr:aez Urząd Gmin}' 
w Nawojowej. p-10'588 
SZCZECINA ,Antoni, zam. Popardo­
wa 4i, zgubił -.,.,.:kładkę zaopatrzenia 
nr 123885, oraz dla córek Aqny nr 
1!3886, Barbary nr 123867 - do dowo­
du osobi.<,tego BR 985830.l; wydane 
przez Karkowsk:le Przedsiębiorstwo 
Produkcji Leśnej „Las" - Zakład 
Produkcji Leśnej w Nowym Sączu. 

'DOMAGAŁA Helena, zam. Maruszy­
na 352, zgubiła wkładki zaopatrzenla: 
nr lł0043B, nr !06439, dla córki Ludwi­
ki, nr 206440 dla córki Marli do do­
wodu osobistego BR 9684!ł59, wydane 
przez Nowotarskie Zakłady Przemy­
suł Skórz,anego „Podhale" w Nowym 
Targu. D-10581 

POŁEC Andrzej, zam. Nowy Sącz, 
Sobiesldego 32, zgubił wkładkę zao­
patrzenia nr 187948 do dowodu oso­
bistego sel"ia AB 2663908, wy_daną przez 
Pol,;kle Towarzystwo Turystyczno­
Krajoznawcze - Zakład Produkcyjny 
FOTO-PAM Kraków, Zespól Produk­
·cyjny Sta1ry Sącz. D-lr0578 
WERNEROWI Ryszardowi, ' :iam. No­
wy Sącx, Jag�elloi'lska 44, skradziono 
wkładkę zaopatrzenia N-082277 do do­
wodu osobistego WZ :.&247117, wydaną 
przez Wojewódzkie zrzes-.tenie Pry­
watnego Handlu i Usług w Kowym 
Sączu. D-1�70 

KRÓTKO 
e 8 J<lETp,nla rusza Ill  liga p[�rslta, 

}d_óra ponownie została zwiększona do 
ośmiu gl'Up. W 8t"upie VIII znajdują się 
dwie drużY.nY 1( Nowosądedcl.ego: HGli­
nik" Gorlice i „Sandecja", która po­
Wl!"ócila do III ligi po jedno,-ocmej 
kwarantannie W kJ.asie międ;z;yok�ęgo­
wej. Prezes klubu,- Jan Gawlik, - je9,t 
optyrniiStą, ponieważ do drużyny powró­
ciło dwóch wartościowych zawo<lni• 
ków: Wllold Witowski po odbyciu służ­
by wojskowej z WKS „Wawel" i l\>la• 
rek Pietrzak z „Sotk:oba" Stary Sącz. 
Aktualnie ze,społem opiekuje się Wae• 
ław Grądzie!. Dotychczasoiwy trenet, 
Wacław Stawa.n.:, po Vłl;prowad-zeniu 
„Sandecji" do III ligi ro.zstal się z 
pier·wszą drużyną i .zamierza pra,cować 
z młod2li.eżą. 

e W Lofer (Austria) odbyły się za. 
wody kajakarzy górskich o Pucha!l" Eu­
ropy. W wyścigu C-2 Jacek Kasprzycki 
ze „Stadu" Nowy Sącz i Zbigniew 
Czaja. z klubu „Pieniny" Szczawnica 
zajęli t-rzecią lokatę. W klasyfikacji Pu­
chairu Europy wychowankO'\v,ie nówo-są· 
d-eckriego ,,Startu", Ma.rek Maślanka (o­
becnie AZS Wrocław) i Ryszard Seru• 

W Dębicy za.koń-czył się turniej za­
paśniczy w stylu klasycznym, który 
był finałem tarnowskiej części Il( 
Ogólnopolskiej Spar-takiady Młodzieży 
w sportach halowych. Sporo talentów 
pojawiło się na zapaśniczej made -
-wśród nich ref,)trezentanci wojewódz­
�va n('",wosądeckieg:o z i,Glinika" Gor"" 

_lice . .Mirosław Foryś w kat. 70 kg zdo­
był złoty medal spartakiady i tytuł 
mistrza . Polski juniorów młodszych. 
Jego kolega, Marek Jasiński uplasował 
s.ię. na trzeciej pozycji _ w kat. 48 kg. 
Ponadto dwóch zawodników zajęło 
punkto:wane miejs-ca:  Adam Warecki 

W rozgrywkach strefowych Polski 
pcłudniowej IX Og61nopclskiej Spar­
takiady Młodzieży w siatkówce sta.rto­
wały zespoły ,r�re'Z:entują,ce nasze wo• 
jewództrfło w Kategorii juniorów •młod­
�ych. 

.. (<>becnie „Gerla<:h" Drzewica) zal• 
mują drugą pozycję --:-- S pkt., •• Szwaj­
earami Studerem i Rudihem • 
-e W p,rze<ldzień Lipcowego Swięta, 

na pr.zednnieściu N01Wego Sącza, w Za­
wadzie oddano do użytku stadion spor• 
to.wy i korty tenisowe wybudowane w 
czynlie społecznym przez dz.iałaczy miej• 
scowego LZS-u, który istnieje jui tnyo 
dzieści sześć lat. 
· • DuZą po'l)'ularn,ością wśród mies2t­
kań-ców Limanowej cieszył się IV 
międz.ynaJrodowy turniej piłkarski Ju• 
niorów z okazji Swięta Odrodzenia. 
Oto. ';;y.n_iiki : T:1 Dol.n! .�ubin - ,,S�n,: 
decJa 2.0, ,,Limanovia - ,,Tarnov.a 
1 : 1 ,  :,sa.ndecja" - �,Limaoovia" O :t.  
TJ  Dolny Kubin - ,,Tarnovia" 4:1. 
.,Sandecja" - ,,Tairnovia" 4; : 1 , TJ Dol• 
ny . Kuhin - ,.Lirna:novian 1 :0. W tur• 
niej u zwyclę-J:yli piłkarze TJ Do-lny 
Kubin przed „Limanovią", ,,Saindec.ią'• 
i „Ta·rnovią". Najlepszym sta-zelcem o­
kazał się Słowak Josef Lorenc. 

• Jak bt1,rza idą piłkarze „San-de• 
cji" w rozgrywkach Pucharu Po,Iski. 
W ostatnią nie-dzielę pokonali ,,Stal" 
Sa.nok aiż 4 : 1  (2 :0) .  Bramki uzyskali: 
Marek Pietrzak - 2, Maciej Sowińs;d 
i Stanisław Filas - Po 1.  W następnej � 
rundzie, już _ z udziałem II-go ligowców 
,,Sandecja'' trafia na „Górn.Lka" Kn:t• 
rów. 

- V w kat.._70 kg i Jerzy Głóg - VIII 
w kat. 56 kg, W punktacji ogólnej 
,,Glinik" sklasyfikowano na VII pozy­
cji, a ·reprezentacji: całego wo,Jewódz• 
twa na VIII. 

Miłym akcentem za.k,Oń-czenia spar­
takiady był-o wręczenie medali przez 

naszego najleR._szego za.paśnika, złotego 
medalistę olln1pijskiego - Kazimierza 
Lipienia. Stx)tkały się tuta·j dwa poko• 
lenia polski-eh zapaśników - tych, kt6• 
rzy za.czynują karierę S:Po:rtową, i tych. 

. ktfo·zy sportowe sukcesy mają już za 
sobą. 

miejsce. Trenerem d.ruiyny jest Kazi• 
mierz Mordarski, zaś jej kieric>wnitlefl\' 
Ryszal'd Jeż. 

W Mielcu g.ra1-i chlop<:y z weKS. 
nl)unajec", którzy w swojeJ grupie „ 

POD Sl�TKĄ 
W Krakowi� d?..ie-wczęta z MKS eliminacyjnej pokonali JKS Jarosław 

"Besk.Ld" wygrały w elimin�cjaCh z 3 :2  i .. ,,Stal" Sanok 3:0. W ostatnim 
„Siarką" Tarrn-0brzeg 3:2, z „Tarnovią" spotkandu ulegli „Opolance" O�. W 
3:0 oraz przegrały z MKS Łańcut 1 :3. finale przegrali ze „Stalą" Mielec i 
W finale nowosądeczanki przegrały z "Hutnikiem" Kraków. Poclol:mie jak. 
najleyszymi obecnie drużyn.ami w Ka- dziewczęta zajęli IV miejsce. Trenei-a• 
� - .,Vt/isłą'' Kiraków i _ · ,,Plo:q1ieniem·" mi drużyny' są Wladysła.w Męi:yk 
MilowieE:\ zajmując ostatecznie IV · i Franelszek Kubuszek. Gratuluje-myt 

"NOWY Targi Mieszkanie spółdzielcze 
3-pokojowe zamienię na podobne w 
.Nowym SąCz\l. Wiadomość: Nowy 
sącz, telefon grzecznościowy 216-95, 
wieczorem. D-10575 
RYFCZAK .Józef, zam. Tylmanowa. 
S&, zgublł wkładkę zaopatrzenia AG 
·259733 do dowodu osobistego WL 
·Hl5i52, wydaną .przez Przedsi_ębiors­
two Budownictwa Montażowego CPN 
.w Krakowie. D-lOIIT9 

DOMAGAŁA Gerwazy, 2am. Maru­
szyna 353, 34-424 Szaflary, zgubU 
wkładki . zaopatrzenia seria - N 548316 
do dowodu osobistego ZŁ 2011,10 or.a:z 
seria N 548317 dla syna Jana do do­
wodu osobistego AB 5717837, wydane 
przez Urząd Gminy Biały Dunajec. 

D-10583 
-----------

FIL l PE K Krystynie, xam. NoW'y 
Sącz, Bielowicka 38/i, i.kradziono 
wkł,adki zaopatrzenia dla synów: Da­
wida - N 084695 i Daniela - N 084896 
- do dowodu osobistego Wł,, 191IBtll3, 
wydane przez· V\.'ojewódzlde Przed• 
slębiorstwo Ha-ndlu Wewnętrznego -
Nowy &,cz. D-10$99 

KUBINOWl . Józefowi, No'Ny Targ, 
Podtarzańc1ka 78/1, skradziono wldad­
kl z,aopatrzenla : N 46Bl'r0 oraz N 468171 
do dowodu osobistego WL 0365238, 
wydane przez Oddział PKS w Zako­
panetn. D-10569 SZKARŁAT Józe1', 2a.m. Jelna Il, zgu­

bił wkładJcę za-opatrzenia n.r 60S8Sł do 
KROL Zbigniew, zam. Limanowa, dOY."Odu osobist.e,g.o ZL 4'034.292, wyda• 
:Sienkiewicza !, zgubl.l wkładkę zao- ną prze,-z Uir.i:ąd Gmtn.y Gródek natl 
patrzenia Nr 023318 do dowodu oso-- Dunajcem. D-105-91 
bistego AB 8965783, wydaną przeł!! 
PKP Nowy Sącz. D-10568 
JASKIEWICZ Zdzisław, zam, Rdzios-, 
tów 36, zgUblł wkładki zaopatrzenia : 
: �;��· �a�

1

::�1d
1
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Pła córki Małgoi-zaty - do dowodu 
osobistego AB 8187335 i N 118686 dla 
żony Tereiy do dowodwu osobistego 
AB 6184866, wydane przez Spóldziel­
rilę :Mlesz;ka.niowo-Bud,owla:ną „Be�-­
kid'� Nowy sącz. D-10600 
W DNIU 2'9. VI. 1982 r. skradzloon 
wkładki zaopatl"Zenia: Marli Chlipale 

SIEMASZ Mieczyisław� 3am. N:OWY 
Sącz, Franc.i.szik.ańsk-a 12, zgubił le­
gltymaicję M 233200, ®ra-wni,a,jącą do 
korzystania 2.e znitki prt.y przejaz­
dach PKP i �s. wysta.'W'ioną przez 
za.rząd Wojewód.zki Z.SOWiD Nowy 
Sącz. D-10594 
CHRONOWSKA A,nna, :iaim. Swiniar­
sko 1&6, :zJgut>ila wkladk<= zaopatrzenia­
N 049628 do dowodu ooobistego, ZL 
3-6!H&97, Wydan� przez Miejscki zespół 
Ek-0no,miczno-Adminit.traicyjny S:llkół 
- Nowy SąC'J'Z. D-105-96 

zam. Raba Kyżna 824 nr N 235792 do KUDŁATY Aleksander, z:am. Dorni­
dowodu osobistego AB 1545539 wyda- nikowice- 177, :z,gu,l>ił wikładkę za,op.a� 

ii i 

D-10589 

BIEDA Andrzej, zam. Nowy Targ, 
Oleksówki 2:9, zgubll wkładkę zaopa ... 
trzenia seria N 216050 ,·o <"'O".'.'Odu r so-
bistego ZL 27"'"'2!:il ,  w ·' 'lną przez 
Nadleśnictwo Nowy Targ. D-10�4 

SMELA Tadeusz, zain. Krynica, ul. ną przez Narodowy Bank Polski No- trzenia ru 1370--::.6 do dowodu osobiste­
Czarny Potok 17/49, zgubił wkladlcę wy Ta,rg oraz Stanisławowi Chlipale, go wr. 297'014'".ł wydaną pr.zez .,Trans­
.zaopatrzenia wz seria N 3014%1 do adres j.w., seria N nr 548396 i dla bud" Kraków - P1ac6wka w Gorli­
<lowodu osobistego WK 4588126, wy- córl;: i Iwony seria N Kr 541!997 do do- ca,eh oraz nr 3"2'1\995 d·la Ma;rianny 
n aną przez Prz,:,··s;�'"'i.orstwo I'� · s- wo-:h1 osoti!stego AB 3917573. wydane 1-:--m:U.?ty do d-owoctu osobistego AB 
tw..o.we . ?:esr:-ól u "lWisk Kr:·r · -�- .. .. ::-,..�. • twói·nię Nart „Polsp<' · · • .. , . J :J "�,�?,", , . . - -i a.ną przez Urząd G�1 -.y 
Popradzkich Krynica. D-10571 Szaflarach... D-10690 I w GoiUcach. , D-1059'1 



Pl" TEK 

..1'.RGGRA!d I 

8.50 Żniwa 82. 9.00 Teleferie - li1ty 
z lata - film produkcji polskiej .-Pod­
róż za jeden u�miech .. - ,,Królowa au„ 
tóstopu"'. 16.25 NURT ""'"":' eywili:t.acja i kµl­

. tura wspók:ż.esfl.a - k.U:ltura chrześcijań .. 
ska . .  16.:55" Prog·rat'n dnia. 17.00 Dz.ięnn1k. 

·-" 17.30 ,,Janosik,. (8) - "DobI'a cena„ fi!m 
p1·;z;}'godowy prÓduk°.tji TVP. 18.15 ,.Aóy 

· 1ep'iej zrozumie<: zwierzęta"' - program 
przyrod.nkzy. 18.30 Wiecux-ynka.- 10.05 
,,Przyjemne z pożytecznym" . . 19.SO I)zj,en­
nik. '20.00 Monitor rząaowy. %O.SO .,Li'!"..& 
Braake contra bank .. - rum obyi:1w.j� 
wy prod. RFN. 21.55 Trio Wojciecha Ka­
rolaka - program muzr.czny.. 2.2.15 Dzien• 
nik. 22.40 Kino debi.u-t6w - dwolała ptt• 
spektywa. 

PllOGllAM D 

17.55 Protram dnia. 18.00 Telewfotja Ka­
towice na antenie ,,dwójki" karnaW1&t 
-zwierząt - Cam.Hle'a Saint-Saensn -
program muzyczny. 18.25 Robotnky 52 ...,.. 
reportaż filmowy. 18.40 Cieszyńs.kie we­
:sele -· reportaż filmowy. 19.00 Xro1J.ika. 
19.30 Dziennik, 20.00 Telewizja Krak-ów 
na antenie „dwójki". 21 .55 Wakacyjne 
kino dwójki - ,,Smiejmy się z si.e&ie" -1 
komedia produkcj.i rumuńskiej. 

SOBOTA 

PROGRAM I 

1.25 Pr,oe:ram dnia. 8.30 „Ty&iień NI 
Ozie.lee". 8.50 2:niwa 82. 9.00 ,,Sobótka" 
oraz tilm z seri i :  ,,Załoga G". 12.00 „Gąs­
ki'" - film obyczajowy produkcjł CSRS. 
13.15 „Tagebuch" - dtiennik d-okt.ora 

.._ Hansa Franka - wojskowy .fiim �u· 
menta1J.1y. 14.40 Wyprawa do Austl'8lil -
,,Termity wskazały kierunek" - film 
Stanisława Szwarc-Bronikowskiego. 15.10 
Ołrodki telewizyjne prezentują •• w gó• 
rach rzeki poczęcie" - ballada o źród­
łach (Katowice). 15 .40 Dziennik. 16.00 .,? 
anten". 1?.00 ,,Samotność" program pu­
blicystycz.n.y. 17.30 „Książę Bob"' komffifo 
muzyczna ,produkcji węgierskiej. 19.00 
Wiefrorynka. 19.30 Dziennik. 20.15 ,,Tam ... 
te lata, tamta dolin.a" (12) - ,.W słui:bie„ 

- film produkcji tv angielskiej. 21.10 
,,Zawsze po 21-szej" program reporterów. 
21.30 Bratyslawska\ lira cz. 2 - program 
rozrywkowy. 22.20 Dziennik. 22.40 Kino 
nocne „Koronny świadek'' - fil m sensa­
cyjno-obyczajowy pr()9ukcji ZSRR. 

l'ROGRA M li 

8.30 NURT - . przygotowanie i stoso­
wanie środków dydaktycznych - p1·ze„ 
strzenne środki dydaktyczne. kh walory 
i możliwości wykorzystywania w S%kvle. 
9.00 NURT - przygotowanie i st.osowa ... 
nie środków dydakty<'znych - tilm dy­
daktycz.ny w procesie kształceni.a. U .30 

NURT - mi-cj.sce i rola filcmofii w kul• 
turie - filozofia i plastyka. 14.00 Studio 
-2 n-a dobry początek.- 14.10· Uwaga, wła• 
manie! U.'10 Tny ·11.w.dcanse dla dzieci. 
15.35 Bliże.i natury. lS.45 „Na monu" (tł 
- ,,flilot na poldadzie„ film obyc:z.ajo.wy 
hr NRD'. 16.50 Wcz.e$y'82. 17.05 Gra i spie• 
wa r.esp6ł .,Pieprz••. 17.25 Motosp!":1.wy 
w studio-�. 11.35 ,,Sw.iadkowie... 17 .,s 
.,Pociągi i ludzie" film dokumentalny 
produkcji fr8łlcusk1ej. 1a.45 WczaBy•s2 ("'Z). 
10.00 Kronika.. 19:30 Ir.dennik. 20.15 60 
minut • .,Beatlesami". 21 .15 Wywhd 
miesiąca. 21.25 Klub filmowy .,Kości rzu­
conct' dramat pPodukcji trancU:Ski.ej. 

* 

NIEDZIELA 

PllOGllAM I 

8.00 „Nowoczesność· w domu ł iaa:1· .. 
dzie". 8.20 „Tydzień" - J)l'Qgram redakcji 
rolnej. 9.00 Kino teleferii ,.Koniee waku­
k-acjj." :mm produk.cji polskiej. 10.ZS • .Po 
drugięj stronie ellraml.�' Ml.45 • .Miasta 
świata0 

- Lizbona. U.35. ,.Z dyplomem 
na estradiie" program muzyuny. lt.00 
Dziennik i macaa.yn świat. 12.45 ..Ko.).. 
wi�ksza w Europie:- program redakcji rol­
nej. 13.15 Telewizyjny koncert iyaeb. lł.00 
W starym kinie - .. Wielcy aktorzy tea­
tralni na ekranie" - St.eten Jaracz. 16.00. 
Losowanie duiego :tetka. 15.15 Ośrodki te­
lewizyjne przE>dstawrają - .,Powstaniec 
war,11zawski0 (S:zezeein). HUO Zanim wy­
biła godzina „ W.. - wojskow7 program 
historyczny. 1�.40 �.Jutro poni«izialek". 
17.30 „Wielka miłość Balzaka" (2) - ,,Cu­
dzoziemka .. - film biograficzny produk• 
cji tp. 18.30 „Kartka z pamiętnika" (wier• 
fiZe i piosenki o�Warszawi-e). 19.oo- Wieczo• 
rynka J'9.S0 Dziennik. 20.15 ,Uczennica" -
polski film telewizyjny. 21 .20 Sportowe. 
nieddela. 21.50 Festiwal moniuszkowski w 
Kudowie -:- koncert laureatów. 

PROGRAM U 

1 2.55 Prngt·am dnia. 13.00 „Wiet.nam;;kie 
spotkania" - program o krajach socja­
Hstyc:mych . . 13.30 Program lokalny. 14.00 
W starym kinie - ,,Wielcy aktorzy tea­
tralni na ekranie" - Stefan Jaracz: -
(wersja dla niesłyszących). 15.00 Studio-2 
na dobry początek. 15.10 „1 sierpnia 1944 r. 
godz. 15.00" (cz. 1). 15.20 Kalejdoskop fil­
mowy - Kino Oko - ,.Podwodńe safari"', 
nCzY Galapagos można jeszcze uratować?". 
16.20 „1 sierpnia 1944 r. godz. 16.20"' (cz. 2). 
16.30 „Osjan" - program muzyczny. 17.05 
„1 sierpnia 1944 r. gad%. 17.05'" (cz. 3). 17. 15 
Portrety literackie studia-2 - Antoni Slb­
nimski. 17.45 Kabaret Olgi Lipińskiej. 18.20 
Uwaga! Kradzieże. 18.40 „Człowiek i przy„ 
roda" - Wilk Iberyjski. 19.10  „Rockowis­
ko" cz. 2. 19.30 Dziennik. 20.15 Inaugura­
cja ligi - Zagłębie Sosnowiec - Crac°"" 
via. 21 . 15 „Saga rodu Rius" (3) - film 
historyczno-obyczajowy produkcji hi13zpań-
5kiej. 

(jap. sensacyjny), 2-6 Gwiezdne woj­
ny (USA, science-fiction),  ŁABO\\IA: 
1 Miś (.Pol. komedia), l\lSZANA DOL• 
NA: 1 Konwój (USA, przygodowy). 
3-4 Smie-rć w komputerze (fr. 6€'IlSa• 

PONIEDZIAŁEK 

PROGRAM I 

u.->IJ Zniwa.• 82. 8.00 Teleferie - .. W sa­
m.o południe" oraz. film .:z: serii· ..Szal<ailstwo 
1-le.,jk:i Skowron'" odc. pt. ,,.Wyspa". 16.25 
Proe:ram dnia. 16.30 "Krą,.. - maeazyn 
.barcerz7. 1"1.00 Dziennik. 17.30 ,.Janosik" 
19) - .Pobór" film lp. 18.15 .Na pięcioli­
nU". 18.30 Wieczwynka. 19.00 Echa stadio-, 
Hw. 11.30 Dzienni)c:. 20.15 Rolnieu l'OUfl.O­
wy. 20.25 TKtr telewizji Leon Krueakow• 
1ki. ,,Pierwuy dzień wolności'". 22.25 
"Swlat I my" - publieystyka międzyna­
rodowa. 2:1.55 Daie-nnik. · 

l'BOGaAX U 

17.25 Program dnia. 17.30 Proeram 1o • 
kalny. 18.0ll Temat tygodnia. 18.15 .,Zda• 
niem radnychH. 11.40 Program rouywko­
wy. 19.00 Kronika. 19.30 D:tiennik. 20.00 
Dobr7 wieczór tu interwb.:Ja. 2l.S0 „Gdy 
5amochćd rdzewieje'" - program motory• 
aacyjny. 21 .50 Prog1·am rozrywkowy. 

WTOREK 

PROGRAM I 

8.50 żniwa' 82. 9.00 Teleferie - kino 
bajka „Czarodziejski kwiat'" - tilm pro­
dukcji ZSRR. 16.40 Program dnia. 16.45 
Kwadrans z artelem. 17.00 Dziennik. 17.30 
,.Interstudio". 18.00 „Opowiastki" - tele-­
turniej. 18.10 .,Moje miejsce na ziemi!' ,..,. 

Hair (USA, muzyczny); 2-lS Wejście 
smoka (Hongkong�USA1 sensacyjny), 
PIWNICZNA: Cudze pieniądze tfr. 
dramat psychologiczny), 3-5 PoJ;oń za 
Adamem (pol. dramat psychologiczny), 

CZARNY DUNAJEC: 1 P1·ywa tne 
piekło (USA, kryminał), 2-S Kanał 
{pol. wojenny). 

1
GORLICE: 1-7 Spra­

wa Kramerów (USA
1 

dramat psycho­
logictny), GRYBÓ'W: 1-2 Alicja (pol­
belg. muzyczny), 3-5 Powrót Me(!ha• 
godz.Uli (jap. przygodowy), KROS­
CIENKO: 1 Old Surehand (jug. przy„ 
godowy), 2-4 Obcy 8 pasażer „No-sh'o­
mo.. (USA, scicrl.ce-fiction) ,  JORDA­
NOW: 1 Czas Apokalipsy (USA, dra­
mat społeczny). 3-4 W biały dzień 
(pol. dramat społeczny), KRYNIC.A: 
.Jaworzyna: 1.....:....( Old Surehand (jug. 
przygodowy). 1.,JMANOWA: 1 Kobra 

REPERTUAR K-I N 
cyjny), MUSZYNA: 1 Sobowtór (jap. 
kostiumowy), 3-5 Skok w pustkę (w,l. 
dramat psychologiczny), NOWY SĄCZ: 
Podhale: 1-8 Superpotwór (jap. przy­
godowy), Wejście smoka (Hongkong­
USA,, sensacyjny), NOWY TARG: 1 

POltONIN: 1 Narodziny gwiazdy 
(USA

1 
muzyczny), 3-8 Vabank (pol. 

komedia), RABA WYŻNA: 1 Znachor 
(pol. dramat psychologiczny), S Wielka 
nocna kąpiel (bulg. dramat psycholo­
giczny). RABKA: 1 Sobowtór (jap. 

program pubłicystyezny. 18.30 WieHoryn­
ka. 19.00 Klinika zdrowegt> człowieka. HJ'.30 
Dziennik. 20.15 „Chłopi" (1) - .,Maryno.'\ 
21.05 Rolnicze rO'.lmowy. 21.15 Program pu­
blicystyczny. 22.00 Dziennik. 22.25 Melodia 
na dobranoc. 

PROGRAM II 

. l7.4p · ProgJ;"_nm dni,i1. '17.45 Wali;Gcyjne ki• 
no , ,.,.dwójki.. - . ,,Nie . porzucaj(:e t:vch. 
których . kochacie''. - radzie<'ki L .  W• 
cz.ajowy. 19.00 Kronika. 19.30 D. li: .. 
20.00 Wtorek n,elomana - raz jeszc1.e Ma­
rciso Yepes - flfeital &itanysty hiHzpań• 
skiego. 2l.Ofl Wieczór filmowy. 22.lS Kwa­
drtrns a Aretclcm. � 

SRODA 

PROGRAM I 

8.50 %niwa' 82.. 9.00 'l'eleterie •• ·roworzy ... 
st_wo tri.epakowe" oraz film z serii „Mił 
Kuleczka0 (.cz. 5). 16.40 Proeram dnia. 16.411i 
Losowanie małea:o lotka j express lotka. 
17.00 Dziennik. 17.30 „Janosik" (1-0) -
"Wszyscy za jednego" - film tp. 18.15 
.,10_ minut .:z: •• ."' - mini recital piosenkar• 
ak-i. 11.30 Wieczorynka. 19.00 Wspomnienie 
o Leonie Kruczkowskim (w 20-tq rocznkę 
śmierci). 19.30 Dziennik. 20.15 Rolnicze roz• 
mowy. 20.25 • .Rytmy roku 34'" - film o­
byczajowy produkcji CSRS. 21.55 „Liczą 
Hię fakty .. - program publicystyczny. 22.25 
Dziennik. 22.45 Program na jutro. 

PROGRAM li 

!l.00---19.00 Telewizja Szczecin na ante ... 
nie . ,.dwójki". Jg.oo Kronika. 18.SO Dzien­
nik. 20.00 Telewizja Poznań na antenie 
.,dwójki". 

CZWARTE· 

PROGRAM I 

8.50 Żniwa' 82. 8.00 TelefeFie - mistrzow• 
ska drużyna oraz blm z serii „Załoga Błę„ 
kitnej Mewy" ode. pt . .,Nowy przyjaciel", 
16-.40 Program dnia. 16.45 Kwadrans z Ar• 
telem. 17.00 Dziennik. l"l.36 „W świecie ci­
szy••. 18.00 „Silniejsi od rzeki" - reportaż 
wojskowy. 18.30 Wieczorynka. 19.00 Son ... 
łla. 19.3.0 Dziennik. 20.15 .,Telefon 110", 
.,Anonimowy list" film sensacyjny tv 
NRD. 21 .35 Rolnicze rozmowy. 21.45 „Pe­
gaz.". 22.30 Dziennik. 22.55 Melodia. na do­
branoc. 

17.35 Program dnia. 17.40 Wakacyjne ki­
no „dwójki" - ,,Solaris" (1) - radziecki 
film fantastyczno-naukowy. 19.00 Kronika. 
19.30 Dziennik. 20.00 Telewizja Szczecin n.a 
antenie „dwójki". 22.00 Kwadrans :z A1·­
telem. 

kostiumowy), 3-4 Dom pod Czerwoną 
latarnią (węg. obyczajowy), RY'.rRO: 
l Miłość ci wszystko wybaczy (pol. 
dramat psychologiczny), 3-4 Nickelo­
deon (ang.-USA, komedia), STARY 
SACZ: 1 Czułe miejsca (pol. science­
tiction), 3--5 Policzek (ndz. komedia), 
SZCZAWNICA: 1 Gwiezdne wojny 
(USA, science-fiction), 3-5 Łańcuch 
(CSRS, kostiumowy), TYlHBARK: 1 
Bez miłości (poi. dramat psycholo­
giczuy), ZAKOPANE: Giewont: 1 Wej­
ście smoka (Hongkong-USA, sensa­
cyjny), 2-20 Sprawa'. Kramerów (USA, 
dramat psyc!}ologiczny). {w) 
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Przepraszam i dziękuję 

"' . .,,., ...... 

BOSKA i>RUŻYNA 

Echa MUIIldiala dają o soble 
nadal r.nać. Otrzymujemy wi("l'­
szowane poematy sławiące Piech­
niczka i jego wybrańców, w 
prasie pojawk'l.ją się kolejne ko­
ment-.ane 1 niedJ,·skrccje. Te-r_ e$a 
Bętkowska na łamach „Gazety 
Krakowskiej" Przytoczyła frap;­
mont jed nc.�o z wywiadów ZbiJ!­
niewa Boóka: ,,- Dntiyna ·vol­
ska, to druży na bo . ._�_.a ,  '1.'utk,J Pan 
Bóg wie, kiedy zag-ra dobrze''. 

Nntomh::;t Ry.<:.z.1.1rd Grube•· w 
nadE-..,s.l,a,ny<'h ryBUr.k?ich pokplwa 
sobie raczej z mundialowe�o St'.J.­
le1'1.stwa 

a,,. llYSZAltD GtllJDElt 

Oddając przy wejściu do kawiarni 
garderobę pozdrowiłem · szatniarza 
traidycyjnyffi polskim „dzień dobryn 

i ... nie doczekałem się odpowiedzi. 
Dopiero po dluźszej chwili straż,nik 
damsko-mr:-skich wierzchnich okryć 
zaczął . mówić. Przeprosił że nie za ... 
reagował na moje powita-nie, gdyż 

;;�r;��-O��
lo

���:i�mB
a

rzdzo 
ty!��.t� 

klient mówił „dzień dobry" przy 
wejściu do lokalu. Teraz, z kolei 
mtl!ie odebrało mowę więc pokiwa­
łem tylko niezbyt inteligentnie gło. 
wą i wszedłem do środka. 

Ten �pozornie drobny epizod unu­
sza do refleksji. Jak to się ·s,talo, że 
.zubożyiliśmy tak dotldiwie nasz oj­
czysty język, odrzucając zeń d�eń 
dobry, do widzenia, proszę, dzięku­
ję, przepraszam i wiele innych zwro ... 
tów. których używanie tak mało 
wymaga wysHku, a tak bardzo u"la­
twia życie! Przestaliśmy Z\�oracać 
uwagę na ku1t1.1irę słowa, �zec:�ność 
na co dzień, poszanowanie godnośd 
drugiego człowieka - które powin„ 
ny nam ułatwić niełatwą przecież 
egzy-steneję. Narzeka,my na obsłiugę 

· C I E ICAWO S T I(I 
WIZYTOWKA 

Pewien Hbańs.ki. handlarz bronią, 
mając dość wystawania pod drzwia-­
mi możnych tego świata. wymyślił 
śródek błysk.awicznie działający na 
wszystkie drzwi, Kazał zrobić dla 
siebie wizytówki ze złota i wysadza„ 
ne diamentami. Wszędzie wpuszcrz.,a­
no go natychmia.Ht, wiz.ytó\v,ki ezy­
ni!,1-piorunujące wrażenie, 

SMI JlRĆ NA SCENIE 
W stolicy Wenezueli Caracas do� 

szło do--nieszczę§l iwego wypadku. Na 
scenie pori.iósł · śmierć aktor Antonio 

Etlegni. W jednej ze scen miał on 
być zastrzelony przez rywala. Po 
strzale aktor padł na ziemię i krzy­
knął zgodnie z _ tekstem sztuki "u„ 
mieram''. Publ lczno::';ć była zachwy ... 
eona znakomitą grą umieq_1jącego 
aktora i zgotowała mu owację. W 
pierwszej . chwili nikt bowiem nie 
wiedział, co się stało, a tymczasem 
ka..ral)in był nabity zamiast ślepym, 
prawdzti.wym nabojem. 

DŻDŻOWNICE 
P0ŻERACZAMI 0DPADK0W 

Za.rząd miaf:.ta Kolon.tł w RFN 
wyhodował na specjalnej farmie 300 

.#WS# ··- &www,ww++aeew e " ,:::121 »:a:;.;> 

Poziomo: �) uczelnia muzyczna, 
9) dobytek, 10) przybór rysunkowy,_ 
11 )  autor "Ulissesa", 12) sklejka. 15) 
rodak, k.rajan, 19) rodem z Poroni­
na, 20) sytuacja, położenie, 22) mia„ 
no, 23) biuro podróży. 24) legenda, 
ale nie mit, 25) czEfs-to bywa kimś 
innym, 28) n iedozwolony chwyt za„ 
paśniczy, 32) antonim degradacji, 
34) słuszność, 36) sielanka, 37) wła ... 
cfze spółdzielni, 38) opiekuje się ma• 
Juchami. 

· Pionowo: 2) dziewięcioosobowy 
zespól muzyczny, 3) szkic literacki, 
4) powyżej 300 m n.p.m, 5) słynny 
filozof z Miletu, 6) brzeg kapelusza, 
7) w uczniowskim dzienniczku, 8) 
nasz reprezentacyjny piłkarz, 13) 
śpiewająca Maria, 14) imię pani 
Osieckiej, 16) legendarny Kozak -
lirnik, 17) ma kuliste cierpkie owo­
ce, 18) region z Włocławkiem, 21) 
centrum, 26) cizia, 27) załoga łodzi 
wioślarskiej, 29) ułatWia komunika-

nrr 

w sklepach i lokalach gastronomi­
cznych, ale jednocześnie po chwili 
zapominamy i machamy na to rę­
ką. Nie robimy nic, aby zmienić 
taki stan rzeczy, powoli bowiem 
prz.yzwy.czajamy się do nieprawidło-
wości, jakie nas otaczają. Widzi„ 
my,- że młody człowiek nie ustępuje 
miejsca starszej osobie w a uto·bu„ 
sie, ale nikt nie zdobywa się na to, 
aby' mu zwrócić uwa,gę. A przecież 
od lekceważenia podstawowych ka„ 
nonów gł'ZecZinościowych oraz ogól• 
nie przyjętych zasad postępowania 
wiedzie prosta droga do chamstwa. 
I dlatego warto pQWrócić do daw„ 
ny,ch dobrych zwyczajów i zacząć 
mówić · ,,dzień dobry" i „przepra­
szam .. , u�miechać si� w trudnych 
sytuacjacłi, być grzecznym na co 
dzień, Przekona-my się }uż. nieba­
wem, że ułatwia to kontakty mię.;. 
dzyN,tdzk:ie i poz.wala unośnie,

f 
±yc. 

A więc: przepro.azam, ie ośmieli­
łem się zabrać trochę drogocennego 
czas.u i dzięku,ję z.a prze,.c-t;ytanie 
tyoo kilku zdań! 

ANDRZEJ SZYMANSKI 
Za.kopa-ne 

ty ;=,iqcy dżd2:0\\nic kl (ire wypU'i'l.r.:zo­
no na tereny , wysyp"sk śmiN'i i od­
padków. Dż<l.::.o\vnice prz.emieniają 
odpadki w humus. Po p.ierwszej 
eksperymentalnej partii woiąg-ntęto 
do · .,pracy'> dalszyCh 700 ty:,;,i(,.:cy 
dżdi.ownic. 

KARPATY ROSNĄ 

W ciągu ostatniego m.ihona lat 
Karpaty urosły o około 30 mctl.'ów. 
Do _ takiego wniosku doszli specja­
liści ze Lwowa, porównując wyniki 
obecnych badań naµ·kowych z tymi, 
które przeprowadz.o:no pól wieku te­
mu. Gó,ry rosną z prędkością kilku 
mili.metrów w ciągu 100 la,t. Nato- .. miast Polesie i Rów Zakarpacki ob-
n
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sam
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cję w nocy i we mgle, 30) autor 
,,Brata marnotrawnego", 31) stan w 
hipnozie, 33) egzotyczna jaszczurka, 
35) powieść Faulknera. 

Rozwiązania. prosimy przesyłać do 
dnia. 6 sierpnia br. 

ROZWIĄZANIE KRZYŻÓWKI 
NR 23 

POZIOMO: l) myszki, 4) Warmia, 
9) g-romada, 10) maser. 1 1 )  aria, 12) 
Bornholm, 14) całki, 15) Rodan, 20) 
tancerka, 22) dama, 24) rajer, 25) 
Ehrlich, 26) armada, 27) kabała 

PIONOWO: 1) magnat, 2) stolica, 
3) kwas, 5) Almanzor, 6) mai;lo, 7) 
ag.mmy, 8) galop, 13) Akselord, 16) 
adalina, 17) utarta, 18) oktet, 19) 
Ba�hna, 21) najem, 23) arba 

Za prawidłowe rozwiązanie krzy­
Zówlci nr 23 nagrodę otrzymuje pa· 
ni Maria Joniec z Limanowej. Gra­
tulujemy! 

* 
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